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Z bieżącej chwili.
Lwów 23. czerw ca.

Z  p instw europejskich n /jw ięcej zw raca te ­
raz ni. siebie uw agę królestw o w łoskie. O calony 
C rispi o trzym ał w praw dzie moc niezliczoną de­
pesz g ra tu lacy jnych  — mówią o blisko dwudzie­
stu  tysiącach  ale one jak o ś jeszcze nie wzmo­
cn iły  jego pozycji. W a lk a  w parlam encie  jes 
równie ta ż a rU / . ja k  był* , a  o, tameczny je j w ynik 
je s t bardzo jeszcze niepew ny, b y tu ac ja  nowego 
gabinetu  uusi >yć istotnie bardzo p rzy k ra , skoro 
n aw et pism a półurzędow e zagraniczne —  któ rych  
obowiązkiem zresztą z regu ły  w szystko chwalić, 
co ma wspólnego z rządem  i widzieć je  w św ie­
tle  różowem —  srodze mało okazują 1 oh c no­
wego gab inetu  entuzjazm u i same oclkrywają w 

jego  skład! e sym ptom aty chorobliwe. W iedeńska  
Po'itische C o r r e s p o n d e n s  w yraża  się mniej więcej 
w ten  sposób o sy tuacj nowego g ab in e tu :

Skuro rozbicie się usiłow ań ugodow ych m ię­
dzy C!rispi’m, a przew ódcam i party jnym i i jego  
s ta rań  o pozyskanie ich współpracownh-.twa, stało  
się fak tem  wiadom ym , sposób rozw iązania osta­
tniego przesilenia nie m ógł ulegać v ątpliwości, 
jeżeli wogóle o rozw iązaniu może byc  mowa. 
Sposób ten  nikogo zadziw ić nie m ógł i nie za ­
dziw ił. W obec tego, *<* te raz , prócz C rispi’ego, 
n ie m a w ca ły ch  W łoszech m ęża stanu, k tó ryby  
b y ł w  stanie złożyć ja k o  tako  trw a ły  gabinet, i 
że z drugiej strony rozw iązanie izby i p rzed się ­
w zięcie r ow ych w yborów byłoby w tej chwili 
bardzo  niebezpiecznem , było rzeczą pew ną, iż 
C rispi pozostanie także  na  czele drugiego gabi 
netu . A gdy  poszczególni przew ódcy stronnictw  
odmówili w stąpienia do nowego g ab ine tu , nie po­
zostaw ało koronie nic innego, ja k  polecić Cri 
spi’emu, b y  z daw nym  gabinetem  przedstaw ił się 
ponownie pailam entow i i la z  jeszcze spróbow ał 
pokonać p ię trzące  się trudności. Rozwiązanie to nie 
m iało naw et cechy w cale konsty tucyjnej, bo o s ta ­
tecznie C rispi nie pozostał jeszcze w mniejszości 
i n ie o trzym ał w otum  nieufności, ale owszem 
mjał jeszcze  —  co praw da, m ałą  —  większość. 
Ż e  to rozw iązanie przesilenia, k tó re  iJ e  wzmo­
cniło stanow czo g ab ine tu  i nie usunęło le n ie ją ­
cych trudności, nie w yw ołało entuzjastyczneg’0 
przyjęcia, zrozum ieć łatw o, ale to rozw iązanie 
było  w danej chw ili jed y n ie  możliwe i k o n sty tu ­
cyjnie najw łaściw sze; d la tego  je s t  nadzieja, ze 
część opozycji p rzy jm ie ofiarowany p rzez Cri- 
spi’egn ,pokój boży“. R ad y k ali są natu ra ln ie  
zdecydow ani nie zgodzić się na  żadne zaw iesze­
nie broni i rozpoczną natychm iast a tak . S ku tek  
pokaże się później. W yn ik  kam panji p irlam en- 
ta rn e j ła tw o przew idzieć. Skończy się ona i.lbo 
zw ycięstw em  CrispiVgo, albo rozw iązaniem  p a r­
lam entu . M usi tam  w R zym ie rządow i być b a r­
dzo niew ygodnie, skoro organ  oficjalny pisze w 
tym  tonie.

D robna wiadomość z L uksem burgu , n a tu ry  
raczej fam ilijnej, w yw ołuje w prasie europejskiej 
w rażenie. N a zam ku B erg  odby ł b*ę wobec szczu­
p łej g a rs tk i osób, bez w ielkiego przepychu, 
chrzest urodzonej dn ia  14. bm. córeczki następcy  
tronu  luksem burskiego C hrztu  dokonał proboszcz 
m iejski —  w nieobecności panującego księcia i 
jego  m ałżonki. Już  w roku  ubiegłym  wyrażono 
z okazji zaślubin pro testanckiego  następcy  tronu 
luksem burgski* go z księżn iczką kato licką obawę, 
że daw ny protestancki dom nassauski, przejdzie na 
łono kościoła katolickiego. D zisiaj obaw a ta je s t 
w edług pism  n iem ieckich pewnością. M ałżeństw o 
to było  zw iązkiem  z m iłości K siążęcy dom ńas- 
sau&ki usunięty został —  ja k  wiadomo — w r. 
1866 ze swojej pierw otnej siedziby i ży ł potem 
spokojnie w B aw arji. T am , jed y n y  ty n  byłego 
panującego  księcia poznał kb!ężniczkę a *:ai Uli­
ckiego domu B r a g p z a  i zap łonął ku  niej m iło­
ścią. Po wielu g r a n i a c h  pokonano przeszkody 
religijne. Pod jakiem i w arunkam i, to jeszcze dzi­

siaj tajem nicą — z w ła sz c z a , ż> następca  tronu 
je s t te raz  je s z c z e  gorliwym  protestantem .

Z daw aóby »ie w łaściw ie pow inno, że po 
chrzcie dokonanym przez duszpasterza kato lick ie­
go tajem nica ju ż  odsłonięta. Kościół ka to lick i 
zgodził się na m ałżeństw o m ięs/.ane pod w arun­
kiem  w ychowania dzieci w w ierze katolickiej. 
N astępca tronu, ja k  wiele innych ksi ,żąt pro te­
stanck ich  zgodził sią na ten  w arunek. Przyszli 
jego poddani, należący w przew ażnej części do 
K ościoła katolickiego nie m ają  mu z pew nością 
togo za złe, jeżeli on ze swojej strony przyczyni 
się do postępu kontrreform acji w sferach najw yż­
szych. P ilne uczęszczanie księcia  na  nabożeństw a 
pro testanck ie  nic w tym  stanie rzeczy nic zmie­
nia. Mogłoby- to chyba być dowodem, że uw zglę­
dnienie K ościoła rzym sko ka+olickiego nie stoi 
bynajm niej na  przeszkodzie spełnianiu obowiązków 
wobec w łasnego kościoła protestanckiego.

Ustawa o ślubach cywilnych y  węgierskiej izbie

P rzyjęcie  ustaw y o o b o w i ą z k o w y  c h 
ślubach cyw ilnych porusza i zajm uje w szystk :o 
um ysły n a  W ęgrzech . N a prow incji w rażenie 
w yw ołane uchw aleniem  ślubów cyw ilnych je s t 
jeszcze gorętsze. W  Pięciokościełach, A radzie, 
D obreczynie, Terezjopolu iluminowano domy, 
urządzano uroczyste pochody i w ypraw iano dla 
k ró la  szalone owacje. T ak ie  samo w rażenie 
objaw ia się i w prasie. N em zet pisze : Odnie 
śliśmy zwycięstwo, nie m a jednak  p o b ity c h ; 
dokonaliśm y w alki, k tó ra  je d n a k  nikom u szkody 
nie przyniosła, a w szystk ich  obdzieliła zw ycię­
stwem, gdyż zw ycięzca je s t ty lko jeden , naród. 
P ester L 'o yd  dodaje, że izba m agnatów  może 
ten  dzień zaliczyć do najw spanialszych w hi- 
storjii W ęgier, gdyż z dniem tym  skończyły  się 
średniow ieczne pojęcia w kościelno politycznych  
stosunkach, a rozpoczęła się nowa era. —  Nowy 
Pester Jo u rn a l nazyw a przejście ustaw y o ślu­
bach  cyw ilnych zw ycięstw em  ludzkości, try u m ­
fem praw dziw ego poczucia godności ludzkiej, 
nowera źródłem  ożywczem dla państw a, osłabio 
nego rozm aitem i pizeciwnościam i, — 1 ‘esti N aplo  
upom ina, aby  w szale radości nie oddaw ać się 
bezgranicznej ufności. — Egyetert.es organ sk ra j­
nej lewicy widzi w w yniku w alki przedew szy 
stkicin zwycieztwo um iarkow anego btronnictw a 
konstytucyjnego.

j a k  wiadomo onegdaj (22. bm.) rozpoczęła 
się w izbie m agnatów  szczegółowa deba ta  nad 
ustaw ą o ślubach cyw ilnych Zainteresow anie się 
je d n a k  tą  debatą  osłabło. Posiedzenie otw orzył 
przew odniczący Józef S z l a v y ,  a  pierw szy z a ­
b ra ł  głos lir. A ureli D e s s e w f f y ,  aby in te rpe­
lować rząd , czy praw dą jest, że tenże w szyjtk ie 
polityczno-kościelne przedłożenia zamierza jeszcze 
na  tej sesu, pomimo, iż lato już  w całej pełni, 
w ciągnąć pod obrady. M inister spraw iedliw ości 
S z i l s g y . i  odpowiedział, iż w tej chw ili, ponie­
w aż p rezyden t m inistrów nie je s t obecnym w 
izbie, nie je s t  w możności dać w yczerpującej o d ­
powiedzi. H r, F e rd y n an d  Z i c h y  żądał n a ty c h ­
m iastowej odpowiedzi od rządu , aby opozycja 
m ogła się do jej tieśc i zastosować. N a to m ini­
s ter Szilagyi raz  jeszcze oświadczył, że żadnej 
odpowiedzialności przyjąć nie może za to, coby 
dr. W ekerle  na  to py tan ie  chciał odpowiedzieć.

N astąp iła  specjalna deba ta  nad  ustaw ą o 
ślubach cyw ilnych. P ry m as V a s z a r y  postaw ił 
wniosek, ab y  w ty tu le  przedłożenia ,,p ro jek t u- 
staw y o praw .e m ałżeńskiem -' dodać słowo „cy- 
w ilnem “ i tym  sposobem zaznaczyć, że K o ś c i ó ł  
z ustaw ą tą  n i e  m a  nic wspólnego.

S z ila g y i odpow iadając, zaznaczył, że życze­
niu tem u w tekście om awianego u-rojektu ustaw y 
w zupełności zadość uczyniono. P rym as V aszary 
py ta ł dlaczego m inister spraw iedliw ości sam  z a ­
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(Ciąg dalszy.)
W ysokość to lu m n  wynos- dziesięć i pór 

m etra. Je d n a k  t- ?c ^kolumny, jak  ca ła  św iąty­
nia, w ydają  się daleko w yższe, niż są w istocie. 
P rzez długi czas nie um iano sobie tego wytłó- 
m aezyć. Dopiero nadei s ta ranne  badan ia  a r­
chitektów  angielskich  w ykaza ły  w łaściw ą przy­
czynę tego zjaw iska.

P rzy p a tru jąc  się uw ażnie kolumnom, spo­
strzegam y, że nie wznoszą się one prostopadle 
ponad podstaw ę, lecz, że są nieco pochylone 
ku  środkow ą ta k . iż osie ich bardzo znacznie

1 1 . , ______  1 - .1  — I _____  i  • 1 1  • „  . . .  . . . „ „ A l
KU sroaaow i, 12 osie ICll uuaram a
przydłużone ku  górze, zb ieg łyby  się w wspól- 
nem  ognisku. Podobnież zauważono, że linje 
poziome nie biegną w k ie ru n k u  ściśle horyzon­
talnym , lecz, że w szystkie są nieco w klęsłe. 
Z a  pomocą f jc h  dwóch środków, jak o  też cudo­
wnej harm onji poszczególnych części budow y osią­
gnę" tu  luy., enonu, iz w ydaje się on daleko 
większym , niż rzeczyw iate jego  rozm iary.

B»kt?d.n! . r ł z ^ & . » / d u j W chr-^uŁusow, znajdujących  
się na  akropol18 ateńśEiej, wy ^ yJ 
jednę w łaściw ość budawmetw 1 greok>*go, a m ia­
nowicie. że kolum ny narożne są  nieco w5 i , zeno* icie, że kolum ny u a L ^ ^  meco Wyż ize 
i g rubsze od innych i £e odstępy? dzielące je  
od kolum n sąsiednich, są mniejsze, niż w innychod kolum n sąsiedaich, są mniejsze, *» um yć 
częściach budow y. A rchitekci greccy  zapobie­
gali w ten  *,posób m j Inen u w iażeniu, jakiego 
doznaw alibyśm y z powodu większego oświetlenia 
kolum r n arożnych ; g d yby  bowiem b y ły  równych 
2 lonenu rozm iarów, w ydaw ałj by się od nich 
cieńsze i niższe.

D ru g ą  b w spaniałych ru in , w ieńczących

wsze posługiw ał się w yrażeniem  „śluby cyw ilne“, 
którego to wyrażenia, także  i p rasa  zawsze użj w ała. 
N a to odpow iedział m inister sprawiedliwości, iż 
jest to zw yczajny sposób w yrażania się. H r. F e r ­
dynand Z ichy p rzy łączy ł się do wywodow księ­
cia prym asa. H r. S tefan K eglevich zaś bron ił 
sposobu pojm owania m inistra sprawiedliwości.

Przew odniczący zarządził głosowanie , i ty tu ł 
pro jek tu  ustaw y przyjęto bez znii*ny znaczną 
w iększością

V\ dalszym  ciągu szczegółowej d ibaty s ta ­
w iał prym as Y aszary  przy  ro^jpaitych p a rag ra ­
fach dodatk i mniejszego znacaMUb, k tóre każdym  
razem  po odpowiedzi m in istra  sp wicdliwości od­
rzucane zostały. B ardziej interesującą b y ła  de­
b a ta  przy § 25. p ro jek tu  usta* r ,  k tóry  ś l u b y  
z a k o n n e  z a l i c z a  d o  p r z e s z k ó d  w zaw ie­
ran iu  m ałżeństw a. P rym as Y aizary  postaw ił 
wniosek, aby  tem u, k tó ry  złożył śluby zakonne 
naw et w tenczas m e wolno L ło zawierać m a ł­
żeństw a, gdy  zm iem ł w iarę. J^ n is te r  spraw iedli­
wości w ystąp ił przeciw  tem u wnioskowi z p ra- 
w nopaństw ow ych i zasadniczych powodów, są to 
bowiem „zdobycze, k tó rych  pod żadnemi w arun
lrflmi 01 a nin P- wip.P. TTlinisł.P!kam i w yrzec się nie wolne “. Prosił więc m inister 
k a rd y n a ła , aby w ziął na uw agę, iż ten j^aragr f  
ta k  samo dotyczy rzym sko i fcrecko katolickiego 
K ościoła, jak  i K ościoła prawosławnego i że 
p rzy  nim na  relig ijne w zglądy ja k  najw ięcej 
uw agi zwracano.

Tir. Stefan K eglevich za ią ,ł_ ł  głosu w kwe- 
stji form alnej, w yraził swoje wh|Łip. zdziwienie, 
iż dyskutu je  się nad  wnioskiem, który naw et pi­
semnie nie został przedłożony i jw rócił do prze­
w odniczącego prośbę, aby posi a ra ł się o pisemne 
sformułowanie tego wmosko. Przew odniczący 
p rzy rzek ł zadość uczynić tem u żądaniu, poczem 
wniosek ks. p rym asa został od/zucony, a § 25. 
niezm ieniony przyjęty .

P rzy  § 39. postawił prym as V aszary  wnio­
sek, ab y  m ałżonkow ie przed  urzędnikiem  stanu  
sk ładali oświadczenie, że chcą  m ałżeństwo za­
w rzeć. M inister Szilagyi ośw iadczył Eię przeciw  
temu, gdyż w niosek ten Jaży  do tego , b y  zezwo­
lenie na m ałżeństw o pr#ed oi; ędm m em  cyw il­
nym  uczynić niemoźliwem i b y  to dopiero po 
następnym  ślubie kościelnym  udzielanem  było. 
H r. F e rJy n ą n d  Z ichy  przem aw iał za wnioskiem 
ks. prym asa. H r. Stefan Keglevioh p rzem aw iał 
za niezmienionem przyjęciem  § 39. p ro jek tu , a 
zarazem  wniósł swój znany  dodatkow y w niosek, 
k tó rym  wzywa rząd, aby  w . ykonaniu  ustaw y 
o ślubach cyw ilnych przestraeg by  u rzędn icy  
ptanoi.i w zyw ali marżouków, a b y -p rzez  n a s t ę ­
p n y  ś l u b  k o ś c i e l n y  uczynili zadość swoim 
obowiązkom  religijnym  i by  ci u rzędnicy  stano­
wi w porozum ieniu z p: oboŁzczami stara li się, 
aby ślub kościelny, o ile mużności następow ał 
bezpośredni} po ślubach  cyw ilnych. P rym as Y a­
szary o pierw szej części tsgo dodatkow ego wnio­
sku w yraził się sym patycznie, sle z drugiej czę­
ści nie b y ł zupełnie zadowolonym.

Jdr, A lad ar A ndrassy  postawił wniosek, aby 
wstawiono do ustaw y nowy paragrid  41., k tóryby 
opiew ał: „niniejszą ustaw ą obowiązek zaw ieran ia  
kościelnych ślubów  w cale nic jest naruszony.* 
M inister sprawiedliwości Szilagyi ośw iadczył, że 
nie m a nic do zarzucenia wnioskowi h r. A lada- 
ra  A ndrassy ego, jeżeli on izeczywiścm  m a słu- 

j żyć do ogólnego uspokojenia umysłów. P a ra g ra f  
1 ten  jed n ak  powinien być parrg rarem  przedosta­

tnim , ażeby organiczna budowa ust »wy nie 
została nadw erężoną. H r. Stefai K egley icb  po 
tych  w yw odach m inistra spraw iedliw ość' cofnął 
swój wniosek.

W nioski księcia  prym asa zosta ły  znaczną 
większością o d r z u c o n e ,  na co h r. F e rd y n an d  
Z ichy  z w ielkiem  rozdrażni oni Jru ośw iadczył, że 

i jsigo stronnicy  w drodze publicznej ag itacji

W  izbi zapanowało w ielkie w zburzenie na ła ­
w ach biskupów odezw ały się oklaski p rz y c  ylne 
W niosek hr. A ladara A ndrassy’ego w imienr.em 
głosow aniu został 114 głosumi przeciw  79 >i-7-v 
ję ty . Bezzwłocznie potem przystąpiono do trz e ­
ciego czytaoia.

W  t r z e c i e  m czytaniu Ustawa o ślubach  
cyw ilnych — jak to już wfiemy z telegram ów  — 
została również przyjętą, Z powodu jednak  do ­
dania jednego nowego paragrafu  odesłaną być 
jeszcze mus. do izby posłów.

Korespondencje.
Paryż 18. czerw ca.

(etu-li wydawniczy. — ..La lin il nne societć“. •— Wzno­
wienie igrzysk olimpijskich. — Koniec sezonu. — Posie­
dzenie akademji. — Wielki ,,1'estival“ muzyczny. — Nowa 

sztuka. — llozinaitośei").
R uch w ydaw niczy ostatniej doby ogranicza 

się praw ie w yłącznie na  pam iętn ikach , mono- 
g ra fjach  poszczególnych epok i w ypadków  dzie­
jow ych. Przyszłość ma jak iś  sm utny urok, d o - 
^ S ^ ją u y  m yśli i se ica  k d  czasom minionym i 
pokoleniom, oddaw na w grobie spoczywającym  
tsa je d n a k  epoki, od k tó rych  czar ten wieje 
mocniej, epoki świetności, pogody i w ysokiej 
cyw ilizacji, zmienionej potem  bezpow rotnie i 
p raw ie bez Śladn ja k ą ś  k rw aw ą naw ałn icą dzie­
jową: l a k i  w dzięk  tra g ic z n y  ma wiek X V III., 
a szczególnie d ruga  jego  połowa. Zm ieniły  się 
czasy 1 ludzie się zm ien ili; my aziś przywy- 
k b im y  patrzeć na  św iat poważnie i liczyć się z 
przyszłością. Ludzie z d rugiej połow j ubiegłego 
stulecia żyli na  w ulkanie, ale żyli inaczej bez# I 1 ”  v  IIV , ł  ■ y j 1 1 /1

troski^ o ju tro , bez m yśli o grożącej przy-

on
w ystąpią p rzec iw 'u staw ie  o śiubach 
skero  ich w szystkie wnioski byw ają

cyw ilnych,
odrzucane.

a° r j polis a teńską je s t F.rechteion, nazw any ta k  
od im ienia swojego założyciela, jednego z p ie r­
w szych królów A ttyk i. S k ład  1 się on z dwóch 
św iątyń, z k tórych  wschodnia poświęcona b y ła  : 
n a  cześć A teny, opiekunki m iasta, a zachodnia 
córce C ekropsa, pierw szej jej kap łance . P rze ­
chodził on podobne koleje j* k  b a iten o n . W  w ieku 
Y I. usunięto mur, dzielący obydwie św iątynie 
i zamieniono je  na kościół chrześciński Po za­
wojowaniu zaś G recji przez T urków  urządzono 
w nim harem  agi, dowodzącego załogą tam tej­
szą. Je d n a k  dopiero w bieżącem  stuleciu spo­
tk a ły  go k lęsk i lotkliw e. Podczas ostatniej w alki 
o niepodległość, T urcy , ostrzeliw ająe A teny, zbu­
rzyli znaczną część po rtyku  północnego, lord 
E lg in  ze b ra ł jed n ę  z kolum n wschodniej części 
perysty lu  i jednę  z k a rja ty d  portyku  zacho­
dniego, w reszcie trzęsienie ziemi w roku 1852 
zupełnie zniszczyło górną część świątyni, Z  tej 
prześlicznej budow y zachow ała się więc, oprócz 
m urów orodkowych, ty lko część portyku  i" icho- 
dniego i połnocnego, jako  też część portyku  

arja ty d , ale to, co pozostało, jakże  p rzed z ian ą  
odznacza się lckku ic ią  ; harm onją Kolumny 
jons cic p rzy b y tk u  A teuy , n ad er w ysm ukłe, o 
p rzeshcznvch kap ite lach , należą do najp iękniej­
szych, jak ie  przechow ały się z czasów k lasy ­
cznej starożytności. Jeszcze w iększy podziw w y­
w ołują k a rja ty d y  zachodniego portyku . Ja k k o l­
w iek znacznie w iększe od postaci ludzkich w na­
tu ralnej wielkości, nic robią w rażenia kolosów, 
a chociaż znam ionuje je  dziwny spokój i po- 
w»g a, w cale nie są sztyw ne — przeciw nie od- 

8ić rzadk im  w dziękiem  i lekkością.

w ,le c ,  „i, p o i I L  Ą  ś
nej z dwóch części odmienny , h , nadaje współn* 
piętno harm onijnej całości.

Pom iędzy K rechteion a P artenonem  i ró­
wnolegle z nim i ciągnie się „droga święta

szlośei.
Z dziwnem też uczuciem  czyta się o ty ch  

ludziach  zepsutych niezawodnie, ale za to w y 
tw ornycb, błyszczących^ pędzących la ta  całe  z 
dnia na  dzień, w upojeniu chwili, w gorączce 
prze-afinow anego używ ania.

W  lite ra tu rze  francuskiej w iek X V III: po 
siada w ielu u talen tow anych  i zam iłow anych ba- 
daczów. N ależy do nich ,p. G aston de M augras, 
znany  z m onografji o księciu de L igne  i M arji 
L eszczyńskiej. 'H ta tn i?  p racą  jego  je s t w ydana 
świeżo przez P lona obszerna m onografja j». t. : 
„L a  f  n d ’u n  societć : Ic duc dc L a u z  n cl la 
coi( in fane de L ou is  X F “ . K siążkę swą oparł 
de M augras na pam iętn ikach  ks L auzuna, je ­
dnego z 1,ąjwyDitnicjszych jianów ta k  zwanego 
i ancien 1 ik/iincu. Zt j»amiętników tycli w ychyla 
się postać autora, oświecona pełnym  blaskiem  
i cc może w ażniejsza, odbija się tło epoki, a 
je s t ono jeszcze bardziej in teresu jące, niż sam a 
postać głów na L udzie, sju-aw y społeczeństw a 
ówczesnego 1 oDyczajc jego sta ją  ja k  żywe, two 
rzą  obraz barw ny  i szeroki K siążkę od po­
czą tku  do końca czy ta  się z n iczw ykłem  za 
jęciem .

T en zwrot w k ierunku  zam ierzchłej prze­
szłości przejaw ił się również w innej postaci. 
V7krótce rozpocznie swe posiedzenia kongres 
m iędzynarodow y, nazw any urzędow nie , Congres 
i,derna lional p o u r  rćtablitsem ent des je u z  olym- 
g,iqu.es . a m ający  na celu, ja k  sam a nazw; 
zresztą  w skazuje, w z n o w i e n i e  i g r z y s k  
o l i na  p i j s k i e b ,  n a tu ra ln ie  w formie zupełnie 
zm odern izow anej, odpow iadającej tegoczesnym  
v*vms ganiom. W skrzeszone ig rzyska przypom i­
nałyby  starożytue jed y n ie  ideą przew odnią, bo 
postać ich i kostjum y uczestników  b y ły b y  w spół­
czesne. W iaściw ie inicjatorom  kongresu  chodzi 
o stw orzenie w ielkich aren, na k tó rych  co cztery  
la ta  odbyw ałby  się w ielki turniej 3nortowy. Pro 
je k t  ten, powzięty przen senatora C ourccla, zna 
lazł poparcie k ró la  belgijskiego, k lę c ia  W alji, 
następcy  tronu greckiego i szw edzkiego, ks'. 
d ’Auma!e i wiele, osobistości w ybitnych . Posie- 
dzenia kongresu odbyw ać się b ęd ą  we w spania

łym  am fiteatrze nowej Sorbony-, znanym  bardzo ' 
dobrze nie+vlko acząeej się młodzieży, lecz i J  
szerszej publiczności parysk ie j, uczęszczającej 11:1 
w y k ład y  znakom itszych prufesorów. P rze jm ą w 
nim u dzia ł delegaci w ielu państw  europejskich, ; 
Stanów  / jednoczonych i A ustralji. (

Z anow iedziany został -ównież zjazd przed- i  

l!Tawicieli różnych stow arzyszeń sportow ych. ' 
W łochy  reprezentow ać będzie hr. Lucchesi- 
Palli, H iszpanję profesorowie u n iw e rsy te tu : Po- 
sadi.^ i Sela, Szwecje p o ru czn icy : B ergh i l)ra - 
ebenberg , Anglję p p . : Todd i B ritten. Dalej 
spodziewani są de legaci: Szw ajearji, Belgji, Ho- 
landj:, N iem iec, A ustrji i D anji. P ro g iem  dnia 
pierw szego, oprócz mowy przew odnicz.-.“ego. bar. i  
Courccla, obejm uje odczyt profesorów A icarda  i 
Teodora R einacha. N a zakończenie posiedzenia ^ 
odśpiewany zostanie po raz pierw szy przez chóry 
opery, odnaleziony niedaw no w G recji hym n na 
cześć Apolla. O brady  kongresu  trw ać  m ają przez " 
dziesięć d ri.

Będzie to zapew ne ostatni zjazd liczniejszy 
w chylącym  się już  ku  końcow i sezonie w iosen­
nym , mniej św e tn y m  niż la t ubiegłych, z pow o­
du ciągłego zim na i deszczów

A kadem ja francuska  odbyła  już ostatnie po­
siedzenie przedw akacyjne. Uchwalono na niem, 
iźj doroczna sesja publiczna odbędzie się dopiero ' 
2; października. Postanowiono również, iż w stę­
pującego w progi nieśm iertelności nowego człon­
k a  akadem ji, A lberta  S o r e i  a, w itać będzie ks. 
de B r o g l i e ;  na  cześć poety 11 c r e d a  i wygło- s 
si mowę Franciszek C o p p e .  P aw eł B o u r g e t  
nowitdny zostanie przez m arkizu de Y o g u e .

( L tatnim  rów niej w tym  sezonie w iększym  
Koncertem by ł w ielki „ festiva l,“ urządzony w 
T rocadero n a  cześć G ounoda, s taran iem  tow a­
rzystw a „ZAm grandes auditions m usicales.a Cały 
p rogram  złożony by ł w yłącznie z utworów zm ar­
łego m istrza. Z achw yt licznie zebranych  widzów 
dosięgnął szczytu, gdy  po w ykonaniu „Ż alu za 
g rzech y ,“ b iorąca udzia ł w koncercie panna Bar- 
te t z „kom edji fran cu sk ie j,11 w yszedłszy naprzód, 
sceny, w ygłosiła  prześliczny, zastosow any do oko­
liczności, w iersz B arb ie ra , poczem podniosła się * 
kurtyna , um ieszczona za o rk iestrą  i widzom u k a ­
zał się przystrojony kw iatam i b iust G ounoda, 
d łu ta  rzeźb iarza  C arpeaux. A rtyści zgrupow ali 
się wówczas okoio panny  B arte t, k tó ra  przy  * 
trenetycznycli ok laskach  w łożyła w ieniec lauro- 
w j na  g liw ę  popiersia nieodżałow anego kom po­
zytora. W  koncercie b ra ła  udział p. Lola B eetb, 
Lw ow ianka, baw iąca chwilowo w P aryżu , ja k  
wieść niesie, w celu zaw arcia  umowy z W ielką 
operą na  sezon zimowy.

W  tea trach  w ostutnich czasach nic nie wy 
stawiono godnego zaznaczenia, z w yjątkiem  mv ■ 
że odegranej w tea trze  p Des le ttres ' nowej czte- 
roaktow ej sz tu k1 F ra n c h e tt.c g o , pod ty tu łem  
„ L «  L d c h c u r s A utor pragnie udow odnić, ja k  
mało Ina trw ałości przyjaźń m iędzy ludźm i, po­
mimo ciąg iycb  zapew nień o życzliw ości i dobrych 
chęciach. Dopóki chodzi o stosunki czyste tow a­
rzyskie, złudzenie je s t możliwe, aie g ay  zaj- 
doie isto tna po trzeba pośw ięcenia, w której p rzy ­
jaźń  w ystaw ioua je s t na  próbę, natychm iast te 
uznaki p rzy jaźn i u stępu ją  przed  zupełną, źle z a ­
zw yczaj u k ry w an ą  obojętnością.

N ak ładem  Caimanu*. L ev y ’eg t w yszedł św ie­
żo nowy rom ans A  W o d z i ń s k i e g o ,  pod ty tu - 
tu łem  „Pour un fa u x ,“ osnuty na  stosunkach 
polskicn. ( W )

Pałac sztuki.
1.

Ilekroć o sztuce muwa, przychodzą na  m yśl 
kobiety. Porów nanie byw a w tak im  rrz ie  b a r ­
dzo łatw e, chociaż —  honny sod qm  m a i y  pen- 
se —  bynajm niej nie dlatego, jakoby jed n a , lub 
drugie zap rzą ta ły  m yśl naszą uparcie czem kol- 
w ick sztuczLem.

przez k tó rą  tysiące A+eńczyków przechodziło 
podczas św iąt uroczystych. T ed y  p rzez w ieki 
p ły n ę ły  tłum y nabożnych, aby cześć oddać 
A tenie w je j w spaniałych p rzy b y tk ach . P ro ce­
sje te  b y ły  ta k  liczne, iż w k o ń lu  g łębok i ślad 
w skale  w yżłobiły.

Ja k ż e  zachw ycający widok otw ierał się tym  
pobożnym pielgrzym om , k iedy  zbliżając się do 
szczytu akropolis, po lewej ręce ujrzeli E rechteion, 
a po p raw ej P a rte n o n  w całym  blasku ich p ier­
wotnej świetności i dokoł* otoczone mnóstwem 
pomniejszycL o łta rzy  i posągów !

Ju ż  u stóp akropolis w z a c h w y t w praw iały  
ich Propilee, niezrów nanej piękności przedsionek 
tego istnego p rzeb y tk u  bogów. Obecnie pozostały 
z nich  ty lko  szeregi pr? ipysznycb kolum n, ale 
w starożytności ta k  dalece obni-.w ały naw et 
znawców w ykw intnych,, iż niektórzy z n ich  s ta ­
wiał* je wyżej od Partenonu, Lecz i dziś jeszcze, 
choć bardzo znacznie uszkodzone przez średnio­
w iecznych książąt ateńskich  i przez T urków  
ta k  wielkością, ja k  bąim onijnym  u k ład em  po-
A » A m /> a n r o n r i o i o  i i r r C i d u n i n  *tę ż re  spraw iają  wrażenie, 

" i ł r  ’ ”  "Północne skrzydło  Propileów  łączy  się z Pi- 
nakołeką, w której przechow yw ane a-cy  zieła 
m alarzy ateńsk ich , południowe zas z w ysuniętem  
nieco k u  zachodowi olbrzym iem  podm urow aniem , 
na k tórem  wznosi się m ała  św ią tvńka bogini 
zw ycięstw a. O d btrony w rehodniej i zachodniej 
sdoDią ją  portyk i, opierające się 0 prześliczne 
kolum ny ioii3. , i e ; ca łą  bu1 owę znam ionuje dzi­
w na lekkość i sm ak w ytw orny. Z  św iątyni tej 
cudow ny też roztacza  się w idok na  znaczną 
część A ttyk i, praw ie ca łą  zatokę sarońską i je j 
w yspy, ja k o  też w yorzeża i góry  Argolidy.

J a k  wiadomo, było to jedną z właściwości 
_ «i j — .- — ści śbstarożytnych, ii* z obrzędam i reUgijnom" ściśle 

łą r^ j- 'i  ig rzy sk a  i tym  podobne zabaw y zla he- 
tn®. To taz i w obrębi- > akropoliz, poświęconej 
wyłąozsnio ezoi i-ogów, znajdow ały się dw a tea- 
tra , a mianowicie te a tr  D yoniza i odeon H eroda.

Pierwszy z nich, nazwany tak z powodu,

że przeastaw ierna daw ano w nim  na  cześć tego 
bożka, je s t jednym  z na js ta rszy ch  zabytków  tegc 
rodzaju. W ybudow ano go w ten  sposób, iż am fi­
te a tr  przeznaczony d la  publiczności, opiera się o 
poludm owy stok akropolis. O w ielkości jego  daje 
w youłożenie średn ica, k tó ra  wynosi 160 m etrów  
i ę s e r o W  sceny, licząca 25 m etrów. P rz y  tak  
w ielkich rozm iarach  30.000 widzów z ła t /o ś c ią  
mogło się w nim  pomieścić.

to pnie, na  k tó ry ch  siedziała  publiczność, 
pierw otnie u rządzone b y ły  z  d rz e w a ; po r. 500 
przed  C hr. w ybudow ane je  z  kam ien ia  uirejskie- 
go, oprócz miejsc najb liższych sceny, k tóre  tiyły 
z m arm uru  pentelickiego. Przeznaczono je dla 
w ysokich dostojników i w ogóle ludzi zasłużonych 
1 znakom itych.

Ś rodkow ą cześć tea tru  zajm ow ała orchestra 
z o łtarzem  D yoniza, dalej zaś o pó łtora  m etra  
nad  n ią  w znosiła się scena, k tó ra  niegdyś op ie­
ra ła  się o sześć posągów, przedstaw iających  
bożka feyiena w postawie A tlasu, dźw igającego 
kulę ziem ską. P rócz tego ta k  am fiteatr, iak  sce 
nę i orchestrę zdobiło mnóstwo rzeźb i posągów 
z k tó rych  dziś niestety  już  ty lko  nieliczne ślady 
pozostały .

Także^ dziwnego doznajem y w rażenia, pa trząc  
na  ten n a jsta rszy  z teatrów  ateńsk ich , w k łórym 
P" raz  pierw szy przedstaw iano arcydzie ła  E schyla, 
Sofoklesa i E u ry p id esa  — na jed en  z tych  prze-, Aiiuiypiuesa — na je a e n  z lyuu p n a ­
bytków , w którym  skupiało się życie artystyczne 
H ellady , ju ż  w Starożytności ta k  > -iele m ajnee 
u roku  dla w szystkich ludzi w y k sz ta łco n y ch !LU CHS WSZySIKlCIl lUUZi w j . i.-a n w u j t u  1

Tem u to wpływowi zaw dzięczały A teny, że 
pomimo w a t y  wolność: politycznej nie p rzesta ły  
być jednem  z najpotężniejszych ognisk eywiliza- 
cj. ówjzfcDiiej. P rzez długie w ieki śpieszyła doń 
młodzież, naw et z dalek ich  krajów , chcąc za­
czerpnąć w iedzy u filozofów ateńsk ich , 2 odle-
nodró* D u inU)c/ m m  rzym skiego przvbvw ah 
podr iznicy, aby  podziwiać m eprześcignione dotąa 
a rcydzie ła , a  Dyb m iędzy innym i i tacy , k tó rzy  
m e ty lko  zachw ycali się tem  m iastem , w którdm

w szystko św iadczyło o w ysokiej oświacie i sm ak- 
w ykw intnym . N iektórzy z nich zapragnęli trw ał 
pozostawić ślady czci swojej 1 podziwu. Z cudzo 
ziemców bow.em. zw iedzających A teny, wie! 
by ło  ludzi bogatych , lub naw et książąt i królói 
z d a lek ich  krajów  Azji i A fryki. P rzybysze  c 
choć oucego pochodzenia, jed n ak  pełni zapał 
d la cyw ilizacji g reck ie j obok w ytw ornych  budc 
wli z czasów Cym ona i P eryk lesa , wznosili nowe 
niem niej w spaniałe, a m ające po w szystkie wieli 
być w yrazem  ich hołdu d la  tego ogniska sztuli 
i lite ra tu ry .

Sze-eg ich rozpoczyna król egispski Ptolo 
meusz i i . ,  k tóry  z początkiem  III . w. przed Chi 
w ybudow ał w A tenach  gim nazjum , od im ienia swo 
jego założyciela nazw ane Ptolomaeon. Z a  jeg  
p rzyk ładem  poszędł niebaw em  MacedończyJ 
D jogenes, zak ład a jąc  inne z gimnazjów ateńsk icl 
k tó re  również p rzy b ra ło  nazw ę od imi nia swe 
jego dobroczyńcy. W  w ieku następnym  król P e r 
gam u A ttalus I. w ielką ilością posągów przy c 
zdobił wscbodnio-południową część akropoli 
i nowym ogrodem otoczył A kadem ję P latoński 
Jego  następem Eum enes II. w ybudow ał przepy 
szny portą l obok tea tru  Dyoniza. K ról syry jsk  
A ntyoch III . bardzo znacznie przyczynił się d 
bodowy ogrom nej i prześlicznej św iątyni JowD* 
Olimpijskiego, inny S y ry jczyk  A ndronikus wzniós 
swoim kosztem do dziś d n ii  n ;niU  1
„ w i d ,  U t r f w -,

P0ymi, d2J d b , ,
ziJm ców ? i I1n ia s ta i. ^ t<5re naw et dla cudzo 
• . . Posla(i ało taKi uroK niezw ykły , znajdu
jemy także  nazw iska  Pom pejusza, dwóch króló\ 
K apado ji, A tta la  II., k ró la  P erg am u  i t. d.

(C. d. n.)

AleKsander Hirsohbery
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Owszem, powab idzie tu  rę k a  w rękę z n a ­
turalnością ; m aniera czy szm inka znajdują  po 
k lask  tam ty lko , gdzie um ilkło poczucie dobrego 
sm aku, zgłuszone chorobliwym fetyszyzm em .

A le i w  natu ialność w c « k a ją  się n ieraz  dzi­
wne sprawy

P am iętam , ja k  dziś, m ałą dziew czynkę, k tó ­
rą  n a tu ra  zdaw ała się niem iłosiernie upośledzić. 
B y ła  też długo, długo Kopci iszkiem  — ignoro­
w ana i upośledzana. Aż oto nagle — niem al „p e ­
wnego pięknego poranku" — zjpoczw arki b rzyd ­
kiego dziecka w ychylił się motyl dziew czyna, we 
w szystkie barw y tęczy  strojny, pow abny, uroczy. 
Nie mogę oprzeć się zdum ieniu, ilekroć widzę tę 
śliczną kobietę, w otoczeniu w ielbicieli, dobijają­
cych się o jej w zględy, chociaż n iezbyt dawno 
jeszcze mówiono o ni -ij niem al z politowaniem.

Jo ta  w jotę podobne koleje przechodziła 
sztuka polska. W czasach dzieciństw a swego 
pogardzana, tu ła ła  się po k lasztorach , gdzie ją  
niańczono, ja k  kto um iał. Byliśm y wówczas n i 
rodem przedew szystkiem  rycerzy. Szlachcic po l­
ski um iał porządnie zam alować pohaóca dam a- 
scenką po łbie, ale ja k  z pohaueem  obszedłby 
się niezaw odnie z rodzonym  bratem , gdyby ów b ra t 
w etk n ą ł mu pędzel do ręki. N ie było u nas za­
m iłow ania do sztuki, ani szacunku dla niej. RM 
Iowie i m agnaci zdobili obcymi „lanszaftam i" 
swe apartam en ta  bodaj czy nie dla mody ty lk o ; 
do . poczciwych zaś dw orków szlacheckich zna j­
dow ały dostęp jedynie oh azy św iętych, o k tó­
rych wartości a rtystycznej św iadczy już  samo okre­
ślenie — „bohom az." N aw et naśladow nictw o 
w łoszczyzny w w. X V I. nie popraw iło tych  sto­
sunków i rzecz, sądzę, charak te ry s ty czn a , jeśli 
człow iek ta k  św iatły , ja k  Ł ukasz  G órnicki, u sp ra ­
wiedliw iając się z powodu, iż w swoim na wzór 
„g ro faB aicera  K astygliona“osnutym „D w orzaninie“ 
odstąpił co do n iektórych punktów  od pierwowzoru 
pow iada m iędzy in n em i: „W spom nę też tu  i to, 
żem nie n aznaczy ł dw orzaninow i, aby  malować 
um iał, bo mi się to widzi rzecz m ało potrzebna, 
a też naszym Polakom , k tórzy  delicatum  pala- 
tum  niedaw no mieć poczęli, nie szło by to w 
sm ak..."

Owem „delicatum p a la tu m u (de lika tny  sm ak) 
w rzeczach  a rtystycznych  nasiąkali P o lacy  bar 
dzo pow olnie; we wie ..u X V II. nie mieli na  to 
czasu z powodu wojen, pod Sasam i zaś muzę 
w ygnał B achus i sz tu k a  polska napraw dę k ie ł­
kow ać poczęła dopiero pod bardziej nieszczęśli­
wym, niż w ystępnym  Stanisław em  Augustem , 
k tóry  w dziejach państw a należycie zorganizo­
wanego i ubezpieczonego by łb y  niezaw odn.e 
stw orzył jedną z najśw ietniejszych k a r t  rozwoju.

K iedy szablę z rą k  nam  w ytrącono, dłoń 
zaku ta  w obroże nie w ahała  się już ująć pędzla 
i d łu ta . Id ea ły  są niety lko okrasą  życia w y b rań ­
com fortuny, lecz pociechą i pokrzepieniem  n ie­
szczęśliwych. Z chw ilą rozpaczy zw róciły się 
oczy narodu tern goręcej ku szczytnym  dziedzi­
nom ducha, k ędy  żadna  przem oc w targnąć  nie 
zdoła. N ajprzód zabrzm iała  potężna pieśń wiesz­
czów, a gdy  dźw ięk jej cichnął, s łabną ł, roz­
p łynął się w akordach  —  stanę ła  przed niew ol­
nikam i u rągającym i niewoli —  sztuka, jak o  słup 
płom ienny, aby  tu łaczy  naród wieść do Ziemi 
< fbiecanej.

I oto kopciuszek ta k  długo w zgardliw ie 
postponowany, zakw itł cudow ną urodą, a św iat 
c a ły  chyli się dziś przed nim z uw ielbieniem .

Nie idzie tu  zresztą o afekta, z nich s a ­
m ych bowiem — co tu  obw ijać w baw ełnę V — 
nikom u jeszcze nic nie przyszło. A le poza ado­
rac ją  k ry je  się jeszcze coś nierównie w ażniej­
szego : zw ycięstw o ducha. B ądźm y jeno cierpliw i 
i roz tro p n i; nie trw óżm y się zbytnio przom ocątm a- 
te r jalną ; ja k  pod huraganu  ciosem padają  dęby , 
tak  ona zawsze padała , dekroć zap ragnął duch 
dziejów, duch rozum u i spraw iedliw ości...

Ow duch św ięcący dziś u nas tryum fy w 
dziedzinie ideałów —  zapragn ie  k iedyś nadać  im 
k sz ia łiy  rzeczyw iste. Nie po to przecie gw iazdy 
w schodzą, aby  gasnąć m iałv  — i nie po to ze­
szła gw iazda, k tórej złote prom ienie unoszą się 
nad  pałacem  sztuki na  naszej W ystaw ie.

O sam ym  pa łacu  pisaliśm y już  ta k  w yczer­
pująco, że zby teczna  cokol wiek dodaw ać. Z a j­
rzyjm y raczej do w nętrza  p ięknej budowy ; nie 
prędko oderw ie się oko i uw aga od nagrom adzo­
nych  tu  skarbów .

M ają one w ykazać niety lko św ietny stan 
sztuk i u nas w cLwi»i obecnej, lecz tak że  w szy­
stk ie stad ja  je j rozwoju. D latego utworzono dw a 
d z ia ły : w spółczesny i re trospek tyw ny . Z  n a tu ry  
rz°czy w ynika, że pierw szy je s t nierów nie bo­
gatszy. N adto  pomieszczono w pa łacu  dział s ta ­
rożytności, k tó ry  ze sz tuką  bądź co bądź w nie 
zaprzeczonym  pozostaje zw iązku.

T urni ke t w w estybulu  zachrzęściał —  wcho­
dzim y do w ielkiej sali, obitej d ra p e iją  koloru 
bordeaux i dyw anam i ze sk ład u  Krzysztofowicza. 
D oznajem y w pierw szej chw ili w rażenia niepo­
koju ; widok m nóstw a płócien i rzeźb  chw yta 
nas formalnie za oczy. Zw olna dopiero, oswoiwszy 
się trochę, przychodzi widz do przekonania , że 
ostatecznie od tego, czy ow°go p u n k tu  raz  zacząć 
potrzeba, a zacząw szy, iść za porządkiem  dalej. 
N ajprostszy to i najracjonalniejszy  system ; po­
dział na kategorje  d p rio ri by łby  zbyt am bara- 
sowny, w ytw arza się on zresztą  sam z siebie, drofją 
refleksji, gdy obserw acja całym  ow ładnęła  już  
m at-rja łem .

Ńie m ając pretensji do naukowego w ykładu  
o sztuce polskiej, ofiarujem y się czytelnikom  je ­
dynie za cieerona, w nadziei że i ta  skrom na 
rola nie pozostanie bez pożytku. (O. d. n.)

" W  y  l & w y .
W sk u tek  ostatnich deszczów podniósł się 

stan  wody w W iśle  pod K rakow em  w c z w a itsk
0 15 ctm. i doszedł z 2 '15  m. nad  0 do 2 30 
m etrów n ad  0 . W nocy wszakże woda opadła
1 stan  je j w p ią tek  rano w ynosił ponownie 2 '15 
ni, nad  0. Z góry rzek i nie by ło  wczoraj ża­
dnych niepokojących wieści o p rzyb ieran iu  wody. 
Zew sząd, dokąd się w pniedziałek  w darła , woda 
ustąp iła  i zaczyna przew ażać otucha, że n ie ­
szczęście ostatniego w ylew u da  się powetować i

■!. każdym  dniem zm niejsza się praw dopodo 
l.ieństwo ponownego wylewu. Szkody, ostatnim  
wylewem zrządzone, są bez porów nania m niejsze 
i> t k lęsk  z r. 1884.

Z nad D unajca  donoszą: B r z e s n a  19. 
czerw ca. D nia  16. bm. koło godizny 7. z r. na we 
esi B rzesna, powiecie nowosądeckim , dziki po- 
luk, B rześn ianką zw any, ta k  gw ałtow nie w e­
zb ra ł, iż w przeciągu  k ilk u  godzin, p rzeryw ając  
ivaly, za lał całe  po obydw óch stronach  znajdu ­
jące  się g run ta , niszcząc i -asy pując kam ieniam i 
tegoroczne zasiew y ozime i ja re . P iękne  spodzie­
wane plony, m ają tek  w urodzajnej glebie, w j e ­

dnej chw ili zostały zniszczone, a  szkody naw et 
na  razie  nie dadzą  się obliczyć. Potok zniszczył 
również przerw aniem  grobli p iękny  staw  za ry ­
biony, jako też  uszkodził stajnię m urow aną, z k tó ­
rej zaledwo 100 sztuk krów  zdołano uratow  ić, 
albowiem podmnlone m ury  groziły  zaw aleniem  
budynku. M ajątek  B rzesna, należący do m ało­
letniego hr. Adam a S tadnickiego, wzorowo zago­
spodarow any p rzez dzierżaw ców , niejednokrotnie 
by ł narażony przez dziki potok na katastrofy  ; 
pom im o*starań jednak  regulacji dotąd nie p rz e ­
prowadzono.

C z c h ó w  20. czerw ca. D. 15. i 16. czerw ca 
deszcz przez dw a dni la ł tu  strum ieniam i, wody 
rzek  podniosły się do n iebyw ałej wysokości i 
dolina nad D unajcem , począwszy od wsi W ito 
wice aż do m iasta Z ak liczyna, to je s t na  p rze­
strzeni 15 kilom etrów, s ta ła  się jednem  jeziorem . 
K lęska  ta  je s t tern dotkliw szą, ponieważ na 
przestrzeni powyższej m ieszkają praw ie sami 
dz ie rżaw cy ; głów nie zalaneraizosta ły  w sie : T ro ­
pie, B ędziszyna, D rążków , Ju rk ó w  Filipow ice, 
B iskupice, Dom usławice, Chażewice i W esołów.

D y rek c ja  kolei państw ow ych don iosła : Z p o ­
wodu uszkodzenia m ostu m iędzy stacjam i Czud- 
cem i S trzyżow em  nad W isłokiem  na szlaku 
Jasło-Rzeszów  został ruch  tow arow y na  czas 
nieokreślony w strzym any. R uch osobowy, p ak u n ­
kow y, pospiesznych p rzesy łek  i pocztow ych, pod­
trzym uje się przez przesiadanie i przenoszenie 
przez m iejsca uszkodzone.

Z północnej kolei donoszą, iż ruch  osobowy 
na p rzestrzen i W adow ice-K alw arja został napo- 
w rót podjęty.

K om isarz stacji k lim atycznej w Z akopanem  
zaw iadam ia, iż do Z akopanego z Chabów ki 
kom unikacja  je s t zupełn ie  wolną. Most uszkodzo­
ny został już napraw iony .

Z  pow iatu łańcuckiego  donoszą : W  B iało ­
b rzegach  dn ia  18. bm. woda z W isłoka  za la ła  
w szystk ie pola niżej leżące i zn iszczyła plony 
ze szczętem . G ospodarze, m ający  g ru n ta  nad  
rzeką , są  w rozpaczy, bo ich czeka  znów nędza 
na  rok  przyszły .

W edług  ustaw , celem o d p i s a n i a  podatków , 
poszkodow ani w inni do ośmiu dni wnosić na  rę ­
ce starostw  podania o doznanych szkodach po­
wodziowych. Z an iedban ie  tego term inu  pozbawi 
ich dobrodziej stw a odpisu.

Z B u s k a  p iszą : K lęska  powodzi, podobna 
d a  zeszłorocznej, zniszczy ła  praw ie połowę po- 
w iaiu  naszego. W ezbrane  fale D unajca  zalały  
zupełnie plony w g m in a c h : C harzew icach, Fili- 
pow icach, W esołow ie, Z ak liczyn ie , I lUstawicach 
i Roztoku. P rzysió łek  B rzezinki ad  Szczurowa, od 
4 la t corocznie k lęską powodzi do tkn ię ty , uległ 
i obecnie zniszczeniu. Ludność, rozgoryczoną 
klęskam i, zaczyna opanow yw ać p rąd  em igracy j­
ny. W ład ze  u d a ły  się do sfer kom peten tnych  o 
bezzw łoczną pomoc.

Z P rzem yskiego pod d a tą  d. 19. bm. p isz ą : 
N ic ta k  w ie’ka  przestrzeń  dnieli nas od stolicy 
k ra ju , a jed n ak , zdaje się nie w iecie, ja k  s tra ­
szne dnie trw ogi przeżyliśm y tu ta j n ad  Sanem  
i ja k  znaczne k lęsk i i straty- opatrzność n a  nas 
zesłała. W  dniach 17. i 18. bm. w ezbrane w ody 
Sanu  i W iaru za la ły  nas, podobnie, j a k  w roku  
przeszłym . S tan  wody poniżej P rzem yśla  b y ł o 
wiele w yższym  z pow odu dopływ u rzek i W iaru . 
W sie, ja k  H ureczko , H urko , M edyka, C hałupki 
M edyckie, T ork i, Poździaez itd . poniosły w ielkie 
s tra ty , tern dotkliw sze, żeśm y ju ż  w przeszłym  
roku  byli zalani. R ok rocznie praw ie  jesteśm y 
niszczeni często pow tarzającem i się w ylew am i.

Z  K n i h y n i c z  donoszą dn ia  19. bm .: D ziś 
o godzinie 3. po południu  n aw iedziła  okolicę 
tu te jszą straszna  b u rza  z gradem . Z  początku  
przez k ilk a  mi nut la ł nadzw yczaj silny deszcz, 
a po k ilku  m inutach  zaczą ł sypać g rad  w ielko­
ści orzechów  laskow ych i p a d a ł bez przerw y 25 
m inut. O becnie straszny  w idok p rzedstaw ia się 
ludzkiem u oku, w szystko zniszczone, pokry te  
g ru b ą  w arstw ą g radu . Ja k ie  szkody b u rza  ta  
w y rząd z iła  w  polu, dopiero po ustan iu  jeszcze 
pad a jąceg o  deszczu d a  *ię zobaczyć.

Z C h r z a n o w a  donoszą: Okolice n a d w i­
ślańskie ucierpiały w ięcej od tegorocznej k lęsk i 
z powodu wylewów W isły , aniżeli w roku  1884. 
Z alane  wsie, ja k  B obrek, G roniec, Ostopole, 
G orrów , Jankw ice , Ż ark i, C hętków , Rozkochów, 
Z sied ła  i Podłęże poniosły olbrzym ie stra ty . 
W is ła  za la ła  około 2000 m orgów pola ornego, 
około 1000 m orgów łą k , a 5O0 m orgów pastw isk. 
Pod falam i wody zniszczało 200 budynków  z ca­
łym  dobytkiem . W szędzie w ładze pozawiązy 
w ały  kom itety ratunkow e.

T a r n ó w  21. czerw ca. W ylew  D unajca  o- 
grom ny. Plony we w siach : W róblow icacb, Mi-, 
k o ła jew icach , Zyblitow skięj Górze, Ostrowie, 
W ierzch law icacb , Kom orowie, R udce i B obro­
w nikach  zupełnie zniszczone. Głód zagraża. 
W  niek tó rych  m iejscach ludzie siedzą jeszcze na 
dachach

Piękne „różności
Jtden z uczestuików wiedeńskich otwarcia wy­

stawy naszej, feljetonista N eucs W iener Tagblattu , 
Fr. S t e r n ,  zamieścił świeżo w tem piśmie obszerny 
opis swyj wycieczki do Krakowa i Lwowa. Opis to 
dla nas bardzo przychylny i żałujemy, że skutkiem 
braku miejsca nie możemy pudać go w dosłownem 
brzmieniu. Poprzestaniemy tedy na zaznaczeniu, że 
Lwów w ogóle zrobił na publicyście niemieckim 
wielce korzystne wrażenie — z wyjątkiem... wieży 
ratuszowej, którą trafnie nazywa „kominem gigan­
tycznym", odcinającym się w panoramie dość nie­
fortunnie od malowniczego obrazu kopuł i wież roz­
licznych. Nie możemy natomiast — choćby tylko 
powodowani szczerą sympatją dla iilantropijncj cechy 
zakłada, jaką posiada „Przytulisko brata Alberta'* — 
pominąć słów, wypowiedzianych przez feljetonistę 
wiedeńskiego o tej szlachetnej instytucji w Krakowie 
i Lwowie,

„Po zakładach książęcych — pisze on, mając na 
myśli fundacje krakowskie Lubomirskich, Helcia, park 
Jordana i t. d., co wszystko zwidził i obejrzał i dla 
czego nie ma w swem sprawozdaniu dość słów po­
chwał —  popatrzmy teraz na jedno jeszcze, co wcale 
nie jest książęce. Takie to biedne, ach1 takie biedne, 
a jednak ono nie może nawet być bogatszem ! insty­
tutem ono nie jest — natomiast dziełem miłosier­
dzia pobożnego, dziełem wzruszająco serdecznej don- 
kiszoterji. Nieprawdą j-s t bowiem, że ten wspaniały 
bohater z La Manszy był warjatem — nie rozumiał 
go jedynie „grubowłoknisty* świat ówczesny. Lecz 
w tym zakątku Europy, o którym tu mówimy, mają 
nerwy delikatne i czucie tkliwe. Tam nie wyśmie­
wają donkiszota, tam czczą go, a wysoka władza przy­
myka oba oczy, rada, oby to szło czem raz lepiej.

Cała Galicja zna b r a t a  A l b e r t a .  Czy znają 
go tak dobrze w całej Austrji, wątpię, a jednak 
powinienby być znanym, jak mało kto. rzecz zaś,

którą ten człowiek z zaparciem siebie reprezentuje, 
powinniby z bliska oglądać nasi rycerze humanitar- 
ności i socjologowie.

Brat Albert przyzwyczaja włóczęgów do pracy 
i nastręcza zarobek indywiduom bez .pracy. Tu 
przytacza antor znane u nas szczegóły o lwowskiem 
„Przytulisku**, kończąc uwagą, że od roku, dzięki 
działalności brata Alberta, liczba kar policyjnych w 
naszem mieście o 40°/„ się z m n i e j  s zy t a . Z kolei 
pisze o dwu przytuliskach krakowskich — męskiem i 
żeński) m następująco:

„W Krakowie ma brat Albert dwa „domy" do 
dyspozycji, dla mężczyzn i kobiet. Domy? Są to 
ubogie, mizerne chałupy, z krzywemi dachami, ośle­
płem! oknami i wypaczonemi drzwiami. A mimo to 
brat Albert z troską ubolewa, że „fasady** tych do­
mostw są za... piękne. Nędzarze nie wstępują chętnie 
w progi okazałego budynku. Gdyby we wnętrzu zna­
lazł tam przyzwoite łóżka, jakie z dumą pokazywać 
zwykli przybyszowi w naszych schroniskach, to z pe­
wnością żaden z nieh nie przyszedłby tam po raz 
drugi. Biegące w kółko prycze w niskiej, sklepionej 
sypialni, prymitywność we wszystkich urządzeniach 
ubogo wyglądającej chałupy, oto, co ich tu pociąga, 
a brak wszelkiego przymusu ufnością napawa Nie 
mają dozorcy, któryby stał nad nimi, „brat", przy­
dzielający im robotę, jest —  a raczej był —  takim 
samym nędzarzem, jak oni i odczuwają tutaj pewną 
swojskość, której przedtem nie zaznawali nigdy.

W niskiej, wapnem pobielonej izdebce na lewo, 
mieszka brat Albert. Krucyfiks czernieje na skromnym 
stoliku, skromne posłanie i dwa krzesła, sklecone 
w temże domostwie, stanowią całe umeblowanie izby. 
Sam brat Albert jest interesującem zjawiskiem: smu 
kły mężczyzna o głowie artysty. Krótka, szronem
przyprószona broda, gęste, krótko ostrzyżone włosy 
na głowie, łagodny, jakby bolesny wyraz oblicza, 
okulary na pięknie zarysowującym się nosie, — wszy­
stko to nie wygląda na „mnicha", którego każe 
oczekiwać szata jego i nazwisko. Nie jest też kapła­
nem, a „zakon** jego rządzi się Wiasnemi, przezeń 
nadanemi statutami. Przed laty był malarzem i nosił 
znane nazwisko polskiego pejzażysty C h m i e l o ­
w s k i e g o .  Z pnharu życia pił pełnym haustem — 
jak się ta przemiana dokonała jednak, nie umiano mi 
tego opowiedzieć, Faktem jest, że Chmielowski dla formy 
przyłączył się do „tercjarzy św. Franciszka", którzy, 
jak wiaiomo, nie mają obowiązków klasztornych,
mimo to wszelakoż pozostał samodzielnym i rozpo­
czął swe dzieło szczerej miłości bliŹBiego. Ubranie 
jego, jak również jego „braci", przeważnie pupilów 
przedtem, którzy przy mm pozostali, składa się z sza­
rego habitu z grubej wełny, podtrzymywanego w bio­
drach szerokim pasem skórzanym i sandałów z drze­
wa. Pożywienie stanowią dlań artykuły wegetarjań-
skie, jakie i frekwentanci przytuliska ot. zymują. Na
opędzenie potrzeb zakładu służą dochody z pracy 
rąk mieszkańców tego domostwa. Obecnie wyrabiają 
oni meble z giętego drzewa, które stale zakupuje po 
umówionej cenie pewien fabrykant w Bielsku. Co­
kolwiek innego sporządzą w przytulisku, to zakupują 
żydzi z pobliskiego Kaźmierza. Wszystko to pokrywa 
wydatki skromnego wiktu i płac dla nędzarzy 10- 
botników. Przytulisko żeńskie dostarcza znów odzienia 
dla „braci" i trudni się kuchnią. „Włóczęgi" żeńskie 
są liczebnie rzadsze, za to częściej zdarzają się tutaj 
opuszczone, wynędzniałe wdowy bez dachu. „Siostry" 
należały pono wszystkie przedtem do klasy służebnej, 
dziwnie mile uderza też w ich powierzchowności 
skromność, słodycz i łagodność iście macierzyńska. 
Miłość bliźniego wyciska zda się na tych istotach 
swoje piętno właściwe...“t

Pamiętajmy
Kościuszki.

K R O N I K A .
fundacji Imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  24. czerwca.
Wycieczka członków Towarzystwa mleczarskiego 

z Wiednia na wystawę krajową we Lwowie.
O godz. 7. rano próba ćwiczeń drugiego zlotu 

„Sokoła" na boisku.
0 godz. 12. obiad, dany przez prezesa wystawy 

ks. Sapiehę dia włościańskich wystawców.
0 godz. 4. popoł. uroczyste rozdanie nagród na 

wysławi? bydła.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta. 

wie krajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem- 
Wstęp 50 et.

Teatr hr. Skarbka: „Halka", opera w 4 aktach 
St. Moniuszki. Gościnny występ p. Aleksandra My- 
szngi. Początek o godz. ? ’/» wieczorem.

Na placu wystawy w sali koncertowej: „Kru­
czek mecenasa", komedja w 4 aktach J . K. Zielińskiego.

ih iadomości osobiste. Frof. Piotr C h m i e 1 o- 
wski w przejeździe do Zakopanego zatrzymał się w
Krakowi--.

Kalendarz. Niedziela (2 4 .) . Jan?, Chrzciciela. 
W schód słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o 
godzinie 7. minut 58.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
sionki, cietrzewie, głuszce.

Na d ar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa l s s a k  ow i e z a :

Ernzin Jerzmanowski, Anna Jerzmanowska, dr. 
Wincenty Żńłnowski, Mis...  (nieczytelna), P. Jawor­
ski z Nowego Jorku, Adam Szwajkart z Chicago, 
j loferser Dunikowski, P. Haracz, Ignacy Kurniewicz 
|,o jednej koronie, razem 9 koron. — Dominik Bołos 
Antoniewicz z domownikami 10 koron.

Z Tow. wzaj. pom. uczestników powstania 
w roku 1863. Dowiadujemy się, że pani Anna Jerz­
manowska i dr. Wincenty Żółnowski, przystępując 
do Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników po­
wstania polskiego w roku 1863/4, z wkładkami ro- 
cznenr 100 i 50 zł., złożyli jednocześnie na cele 
tegoż Towarzystwa, na ręce p. Kurmewicza, jak" da­
tki jednorazowe, kwoty 100 i 50 zł., razem 150 zł. 
—  P. Adam Szwajkart przystąpił także do tegoż To­
warzystwa z wkładką roczną 25 zł.

Prezydent kolei państwowych, dr. Leon Bi­
liński, wyjechał z Wiednia do Galicji wczoraj d. 23. 
bm. w towarzystwie radcy jen. dyr. dra Kniaziołu- 
ekiego, w podróż inspekcyjną, która trwać będzie 
włącznie aż do 14. lipea i obejmie niemal wszystkie 
szlaki kolei państwowych w  kraju naszym. Prezydent 
dr. Biliński przy tej sposobności będzie obeeny PrE.y 
uroczyste m ot? arein dyrekcji rnehu w Stanisławowie 
i zabawi dni kilka we Lwowie, celem zwi(Tzenia WJ~ 
stawy krajowej.

Nędza dorożkarska. Coraz widoczniejszem się 
staje, że policja nie ma żadnego sposobu  ̂ na poskro­
mienie lwowskich automedonów. Arogancja ich prze­
chodzi wszelkie granice, a  wspomnienie o zażaleniu 
się przed policją, wywołuje na usta dorożkarza ir0 
niczny uśmiech i epitety, z jatach nie ma się 00 
ohidbić władza, będąca g izieindzaej —  nie we Lwo­
wie — postrachem publicznych w oźn iców Znowu

faFł świeży. Doktor pewien, potrzebujący wczoraj 
pojechać do choregc o godz. wpół do 5. rano, we­
zwał do jazdy dorożkarza w rynku stojącego. Z liczby 
trzech tamże obecnych dwu odmówiło jazdy wręcz, 
trzeci zaś (nr. 56) zapytany, ozy wolny, odpowiedział, 
że tak, ale gdy mu wspomniany pasażer nie chciał 
się przed ruszeniem z miejsca wylegitymować, gdzie 
jedzie, nie ruszył się i zapowiedział katego-ycznie, 
że nie pojedzie — bo mu się nie chce ! —  i isto­
tnie nie pojechał. Możeby policja zechciała wysto­
sować jeszcze jedno rozporządzenie, któreby zmusiło 
dorożkarzy do posłuszeństwa dla iitniejąeych obecnie 
na papierze tylko rozporzązzeń.

Kondolcncje do kapituły katedralnej w Krako­
wie, z powodu śmierci ks. kardynała Dunajewskiego 
ciągle nadchodzą jeszcze. Ks. kardynał Schlauoh z Bu- 
da-Pesztu przesłał depeszę: „Ze smutkiem dowiedzia­
łem się o śmierci Najdostojniejszego Arcypasterza, 
zarazem kardynała św. rzymskiego Kościoła a skła­
dając wyrazy współczucia bolejącej kapitule i klerowi, 
błagam Boga, ażeby jak najrychlej raczył dać dje- 
cezji najlepszego pasterza." — Wyrazy współczucia 
przysłała kapituła sandomierska, kapituła przemyska 
obrządku łacińskiego. Magistrat m. Przemyśla, Czy­
telnia polska w Czerniowcach.

Następca ś. p. kard. Dunajewskiego. Z Kra­
kowa donoszą pod dniem 21. bm. do N . fr . Presse, 
co następuje: „Tutejsze koła wpływowe zamierzają
dołożyć wszelkich starań, by tron biskupi nie długo 
pozostał osierocony. Podobno wielkie szanse do zajęcia 
go ma biskup tarnowski, ks. Ł o b o s. Tutejsza partja 
stańczykowska proteguje Jednak prałata hr. P  o ( u 1 i- 
c k i e g o  z Ołomuńca". Z  naszej strony dodajemy, 
że w pewnych sferach wymieniają także nazwisko po­
sła do rady państwa,{prałataks. C h o t k o w s k . e g o -

Promocja. P. Szczepan Switalski, rodem z Prze­
worska, uzyskał na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

Na dotkniętych klęską po*odzi w Galicji i na 
Szląsku przeznaczył cesarz 10.000 zł.

Arcybiskup warszawski ks. Chościan P o p i e l  
ma —  w edług tamtejszych pi3m M  otrzymać wkrótce 
biret kardynalski.

Zmiany personalno w armji. Wedle wydanego 
świeżo „Dziennika rozporządzeń dla armji“ —  za­
mianowany został dotychczasowy szef oddziała kole­
jowego w ministerstwie wojny, jenerał-major Gu t -  
t e n b e r  g , zastępcą szeia sztabu jeneralnego, a miej­
sce jego zajmie pułkownik N a s w e t t e r  z jeneral- 
nege sztabu. Dotychczasowy zastępca szefa sztabu 
jeneralnego, fmp. Emanuel M e r t a ,  mianowany zo­
stał, w miejsce ks. C r o y ,  komendantem IX. kor­
pusu i jenerałem komenderującym Josefstadu.

W Krynicy do dnia 11. bm. bawiło ogółem 
532 osób.

Odznaczenie. Na wystawie środków spożywczych 
we Wiedniu przyznano firmie lwowskiej Zygmunta 
Rukera medal srebrny za znakomite wyroby, mia­
nowicie za rozmaitego rodzaju konserwy itd., wpro­
wadzone w armji austrjackiej od lat przeszło dwu­
dziestu.

Wyścigi krakowskie rozpoczynają się w nie­
dzielę 24. bm. i trwać będą przez dni 5, mianowi­
cie 24., 26., 28., 29. i 30. czerwca br. Pierwsze 4 
dni są poświęcone wyścigom międzynarodowym — 
ostatni dżentelmaóskim gonitwom. Mianowania do 
wszystkich biegów są już zamknięte i — jak dono­
szą z Krakowa — wypad.y nadspodziewanie dobrze. 
„Nagroda dyrekcji" otrzymała 63 podpisów, „wielka 
nagroda Krakowa", która będzie się rozgrywała dnia 
28. czerwca, 53 podpisy, a „Handicap tatrzański" 
32. Również do biegów, przeznaczonych specjalnie 
dla koni galicyjskich; zgłoszono znacznie więcej pod­
pisów, niż w roku zeszłym. Międzynarodowy chara­
kter wyścigów jest utrzymany przez udział koni wę­
gierskich, austrjackich i niemie ikich.

Obecnie przybyło już do Krakowa przeszło 100 
koni, które odbywają na to-ze próbne galopy. Stajnie 
galicyjskie stawiły się w komplecie. Będą zatem bie­
gały konie: hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa,
hr. Stanisława Siemieńskiego, p. Feliksa Scazighiny, 
p. W ładysława Schindlera, p. W itolda Postrnskiego, 
p. Józefa Krzysztofowicza, podporuczu. Strzygowskie- 
go, por. hr. Lasockiego, lotm. Brzozowskiego, rotm. 
Micewskiego, p. Korytowskiego, por. Kozickiego, rotm. 
hr. Koziebrodzkiego, rotm. hr. Romera, p. Rodako­
wskiego i por. Bzowskiego. Z hodowców austrjackich 
i węgierskich zapowiedzieli swój u dzia ł: hrabiow ie: 
Apponyi, F iirstenW g, Rudolf i Zdenko Kinscy, Fe- 
stetics. Schónborn,, ks. Auersperg, baronowie Sprin­
ger, Uechtritz, i w. i . ; z Niemiec przybędą konie 
ks. Fiirstcnberga i może stadniny rządowej w Gra- 
ditz Z Króleetwa Polskiego tylko hr. Józef Potocki 
zapowiedział udział swej klaczy „Sataneli? .

Ułaskawiony przed śmiercią. Typograf Fr. 
Duda, skazany w procesie omladinistów na 18 mie­
sięcy więzienia, został ułaskawiony z powodu, iż za­
chorował ciężko na tuberkulozę. Ułaskawiony, w dro­
dze do szpitala pilzneńskiego, umarł na rękach swej
matki. ,

Cztery najdłuższe dni w b. roku, wynoszące 
16 god/,ir 19 minut, kończą się z dniem dzisiejszym 
i od ju tra znowu nieznacznie, minutami, rozpocznie 
dnia ubywać, a przybywać nocy.

Młodziutki król h isz p a ń sk i zmienił w tych 
dniach głównego kierownika swoich, rozpoczętych od 
niedawna studjów. Ze stanowiska tego u s t ą p i ł  jene­
ra ł Sanchez -  juk zapewniają - -  w skute., obłożnej 
<>liorobv » miejsce głównego instruktora stndJ6* Ai- 
lonsa XIII. objął pułkownik artylerji, -0011 J °Uan 
Lori ra y Herrera Davilla Młodziutki kroi rozpoczął 
nied?wno także i naukę jazdy konnej, odbywając le­
kcje w koszarach kawalerji („Cabellenzasj. Dosiada 
on mał«eo konika, którego podarowano królowej- 
rejentce w Burgos, gdy odwidzała rannych z pamię-

tnej ^ r(| e rs{Wo mj|j0nerki. z Rzymu donoszą, ze
anarchiści: Basili, zegarmistrz, i N u n e z , zamordowali
panią Giovanelli i »*b°wali jej P** mdjona lirów.
Z e z n a j ą  o n i ,  #e P i e n  i ą d * e r 0 z es  ł a l i  r ó ­
ż n y m  k o m i t « t o M e u r o p e j s k i m .

StypenJjum pokoju. Z Paryża donoszą, że na 
odbyte świ«ż<1 ra^zie ministrów oświadczył minister 
oświaty iż “  Pośrednictwem hrsbiny Montebello po- 
dzi kow»ł  d a m o m  r u s k i m  z a  p r z e s ł a n ą  
n r z e z  n i e  s u m ę  l £-000 f r a n k ó w ,  celem usta­
nowienia w jednem z kobiecych liceów tamtejszych 
„stypendjum pokoju". Rosja brata się więc z Frau- 
oj%, jak i gdzie może. . .

Wystaw^ teatralno-muzyczna w Medjolame.
Sekcja teatralna, mieszcząca się w dwóch wielkich 
skrzydłach teatru Pompejańskiego (który —  nawia­
sem mówiąc —  jest najpiękniejszym budynkiem na 
całej wystawie), stanowi jedną z najciekawszych, 
przez wzgląd na odrodzenie opery włoskiej, znaczenie 
jej i wpływ na losy opery w całej Europie. Rozumie 
się — pod względem bogactw materjału z dziedziny 
teatralno-operowej, pierwsze miejsce zajmują Ricordi 
i Sonzogno, przedstawiciele dwóch sk ąinych prąd iw 
w operze włoskiej. Ricordi wystawił wielką ilość 
partycyj w rękopisach najsłynniejszych mistrzów da­
wniejszych i nowszych czasów, oraz zbytkowne egzem­
plarze swoich wydawnictw. Prócz tego, urządził on

kilka kompletnych scen z dekoracjami i figurami z 
wielu oper, wszystko naturalnej wielkości, jak n p .: 
„Esmeralda", „Gioconda", „Otello", „Falstaff". 
„W alkyrje" iłd., oraz wielką moc miniaturowych re-' 
produkcyj scen z dekoracjami z najbardziej znanych 
oper. Wszystko to przedstawia wielki inteies dla dy­
rektorów teasrainych i reżyserów.

Toż samo prawie uczynił Sonzogno, iecz z tą 
różnicą, że grnpa jego wzbudzi większe jeszcze zain­
teresowanie przez wzgląd na rolę, jaką wydawca ten 
odegrał w rozwoju szkoły młodo-włoskiej, i podboje, 
jakich szkoła ta dokonała w uałej Europie.

Profesor Garlo z instytutu muzycznego pokrył 
jedną wielką ścianę rysunkami kostjumów teatralnych 
i masek charakterystycznych; wszystko to wykonam1 
z największą ścisłością historyczną i etnograficzną. 
Profesor Carlo jest rysownikiem teatru La Scala, mi­
strzem w  swojej sztuce Wszystkie teatry włoskie 
nadesłały minjaturowe kopje sali widzów, scen, ma- 
szyneryj, oraz dekoracyj; modele te zrobione są z 
gipsn, lub drzewa.

W  końcu poważne miejsce zajmuje wielka moc 
ak ;esorjów teatralnych i wszystkiego, co ma związek 
z aparatem teatralnym, a więc. różnych systemów 
piece do ogrzewania teatrów, lampy bezpieczeństwa, 
rampy, wzory maszyneryj, kurtyn żelaznych, jak ró­
wnież kostjumy teatralne, klejnoty, obuwie, szmin­
ki itd.

W  teatrze Pompejańskim odbywają się co wie­
czór koncerty bądź z progiamem poważnym, bądź z 
lżejszym, lub też przedstawienia, urozmaicone o la 
Tmgle-tangle. Obecnie prowadzone są energicznie 
prob.y z pierwszej próby Leoncayalla na polu symfo- 
nicznem, a mianowicie z jego poemat*. *"wrfoBie*nego 
pt. „Seraphitus-Seraphita".

Nowy fortepian. Zawiązało się we Wiedniu 
„Towarzystwo rozszerzania fortepianów z klawiaturą 
„Janko “", które dotąd budował tutaj Kołykiewicz, a 
które od kilku lat zostały znacznie ulepszone. Mają 
trzy rejestry klawiszów jeden nad drugim, tak, że 
można brać na nich frazy, na zwykłych fortepianach 
niemożliwe. Nauka jest łatwą, a dla womoezytorów 
nowe sposoby wydobywania efektów. Profesor Schmidt 
przepowiada temu wynalazkowi piękną przyszłość.

Z laboratorjum fryzjerów paryskich. Włosy 
blond przez czas pewien stanowiły w P»ryżu —  
artykuł mody. Każda szanująca się elegantka, bez 
względu, jakim kolorem włosów obdarzyła j<t natura, 
musiała być blondynką. Od ozegoż są fryzjerzy i 
eliksiry ? Potem przyszedł okres włosów rudych, 
wreszoie —  miedzianych; obecnie Paryżanki powra­
cają znowu dc przyrodzonych narw głowy. Farbowa­
nie włosów uznano ia  niepraktyczne: zrozumiano
wreszeie, że pomimo najsztueraMazyck kosmetyków 
płeć brunetki nie nadaje się do złocistych splotów 
ró n ie ż  jak miedziane włosy nie pasują do koloru 
a m tj  blondynki. Zaniechano więc barw sztucznych, 
lecz, że Paryżanki samą naturą nigdy nadowolić się 
nie chcą, więc i teraz, ehoć włosów już nie farbują, 
natomiast sztucznie nadają im odbłyski metaliesne, 
ozerwonożółtt, przypominające skórę dzikich zwierząt. 
Fryzjerzy, którzy potrafią nadać włosom podobne re­
fleksy, są poprostu w oDlężeniu. Dawniej, za czasów 
Balzaca, największem powodzeniem cieszyły się włosy 
blond cendre; bohaterki jego powieść’ tak.e miewały 
sploty; dziś kolor ten jest, wyrażając się językiem 
giełdowym, „w zupełnem zaniedbaniu". Na rynku 
piękności mają popyt włosy blond z odcieniem zio- 
rawym i czarne, jak kruk. Szatynki są poszkodo­
wane, lecz zapewne i na nie przyjdzie niebawem 
moda.

ZabtaWa w pałacu p. namiestnika, która odbyła 
się onegdaj, zapisze się na Sługo w pamięci obe­
cnych. Świetną tę, ł  nader miłą ohwilę, okraszały 
piękne panie, które istotnie tworzyły przepyszny 
wianek. U progu oczekiwał zaproszonych p. namie­
stnik hr. Baaeni, w salonie zaś witała ich hr. 
Brdeniowa i urocza córka gospodarstwa. Dłuższą roz­
mową zaszczyciła pani namiestnikowa pp. hr. Hohen- 
w artha, Riegera, Coroniniego, Ziemiałkowskiego, 
Chlumecky’ego, Beera i Abrahamow.cza, którzy też 
stali się środkowym pankiem całej zabawy.

Przyjęcie było, jak zwykle, świetne —  w czasie 
zabawy grała kapela 30. pp., pod osobistem kiero­
wnictwem p. Rolia.

Za duszę śp. kard. Dunajewskiego odbędzie 
się w kościele OO. Jezuitów w sobotę, dnia 23. bm. 
o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne.

Nr. 14. tramwaju elektrycznego, jadąc wezo-
rąj wieczór ulicą Sapiehy, nie miał oświeconej la­
tam i, ani z przodu, ani z tyła. Policja pociągnęła 
służbę tramwaju do odpowiedzialno*1̂ - ale swoją 
drogą powinna w pierwszym rsęd ie odpowiadać 
dvr«iŁoja za takie karygodne niedbalstwo zagrażające 
bezpieczeństwu publitw***™1"

Dyrekcja, giontazium Franciszka Jozefa donosi, 
że no mooy pHecenia rady szkolną4 krajowej wyjątko- 
wo r0k szkolny 189S/4 dnia 12. lipea zakończony
zostanie.

Z lego pow odu odbęuą się wpisy do I .  klasy, 
dnia 12. lipo* °d g ^ z- 10—12 i od god? 3— 5 ; 
“gzamin zaś wstępny rozpocznie się dnia 13. lipea 
o g od z in  ■J 8 z rana.

Pożegnanie. W  czwartek 21. bm. Żegnało grono 
urzędników prokuratorji skarbu ustępującego dra 
Wincentego Bałabana, który, występując z urzędu, 
otwiera w tych dniach kancelarję adwokacką we 
Lwowie. Przeszło 30 uczestników zebrało się w sali 
Towarzystwa strzeleckiego, gdzie podczas skromnej 
uczty wygł°sz°no kilka toastów, między innemi p p .: 
Itue enbauer, Łuczkiewicz, Jaworski, Orski '.wier­
szem), Waygart i i-, a wszystkie te mowy, płynące 
z serca przemawiających, świadczyły aż nadto wymo­
wnie jaką sympatją, poważaniem i miłością cieszył 
się solenizant ta t  u swych starszych, jak i młodszy cl i 
kolegów. Dr. Bałaban, w odpowiedzi na to przemó­
wienia, podniósł tradycyjne koleżeństwo, v’ prokurato­
rji skarbu oddawna się przechowujące. Późne po pół­
nocy rozeszli się uczestnicy zebiania, życząc swemu 
byłemu koledze -  a obecnie mecenasowi"  nszezęsc 
Boże w nowym zawedzie". ,

E lektryka... zamarzła wczoraj w okolicy pmcu 
wystawy. Ośm wagonów stanęło sobie najspó jniej 
r Ł  i m  -  u l  naprzód, »«i «  1, 1. W g " *  ' 
że prądu zabrakło na centralnej stacji. ^  a
przybycie prądu czekały prawie de wpół d° . ^ a'
stej w nocy, poczem nareszcie pojechały do •

Kradziez. Na ul. Sobieszozyzna okradziol ' j  “eJ 
nocy nauczyciela ludowego szkół lwowskich P ^ ®
nuszewskiego, i to literalna ze wszystkiego . ze
nie mógł nawet pójśó do szkoły. Można 00 ? -
brazió położenie biedaka, mającego w dodat* 
miesięcy chorą żonę i 5 drobnych dzieci. 8

Wystawa robót i rysunków uczennic, 
jących do zakłudn. wychowawczego p. ArnaU1 ^  
ni. Akademicka 1. 11, otwartą będzie dla P«,,f Z" 0^  
w niedzielę d. 24. bm. od godz. 10.

p0 P Kronika brukowa. Za dręczenie zw icm t 8ka. 
zano na grzywnę 50 ct. Klemensa Kmiecia, p ha, 
pozostającego w służbie u p. Leona Słomy-,

Niewiadomy sprawca dostał się mi^  J  aoey 
przez dymnik na strych domu przy ulicy ^m arsty -

j .  I ł m a t o w i c z
L w ó w , iklspr wlasns ul. Kopernika 1. 2, ul; Halicka 1. 1 
K rsskA W t Sukiennie* 1. 20, — C e e rn le w c B )  Rynek 1. 3.

,  ESENCJA MIĘTOWA DO PLJ&ĄN1A UST, Prosz^
oprócz przyjemnego orzeźwiającego emaki* i zapachu, bardzo korzystnie on - aA "ł

wpłj wa nu driąałs i ***** -  W «*•
Pudełko 30 i 60 ot.

próchnienie zębów
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nowskiej 1. 17 i skradł stamtąd 3 prześcieradła cien­
kie, 1 grube, 2 prześcieradła pod kołdrę, 1 posze­
wkę haczkowaną białą, 2 koszule damskie z haftem, 
1 męską nocną i kilk? drobniejszych sztuk bielizny. 
Ogólna wartość skradzionych przedmiotów dochodzi do

4 0  z ł - V IPrzyaresztowano Andrucha Hukałę, parobka u 
hr Łosia w Łomażyrze, za stłuczenie szyby w oknie 
wystawo wern sklepu Fr. Złotnicki 120 przy u lw y ja ­
giellońskiej i potłuczenie przyrządów, tam się zn j 
dujących. Hukało stał przed sklepem ■ wo*e 
ko,' mi, gdy konie, czemś widocznie

Ł ^ Ł i l y T y S m  7  t0

ą  K ro­
śn ie: Niemożliwe ze względów cenzuralnych, jak nie­
mniej ze względu n a  s to su n ek  Królestwa do wystawy 
krajowej. Przepraszamy »  spozmoną odpowiedz. 
W ystawa absorbuję nam mnostwo czasu

P a n  Pau>el K . w  S tr y ju : Kadzimy Panu
szczerze  zrezygnować na razie z pisania wierszy, a  
tem pilniej —  mówimy to bez przekąsu —  przykła­
dać mę Ho studjów. Oszezędzi Pan sobie nieprzyje­
mnych rozczarowali, a talent, którego odbłyski nieza­
wodnie zdobią nadesłany nam wierszyk, zyska tem 
silniejszą podstawę rozwoju.

W obec ustaw icznych p o g ło s ^  o p an u jący  
drożyźnie, zdrożeniu a r ^ k u ł ó w j j w  .
za tem podniesieniu cen w wiem 
m a m  zaszczyt z awiadomić, *e poczyniwszy sta ­
ran ia  odpowiednie na długo przed sezonem w y­
stawowym , .estem w możności m oich gości przyj -
m y w a ć  n a  daw nych w a ru n k a c h , oraz że ani 
podwyższenie cen, ani też zm niejszenie porcyj 
w rest m racji mojej obecnie m iejsca nie ma, ani 
też przez cały czas w ystaw y iń e jsc a  mieć nie 
będzie. /  poważaniem N a ftu ta  Toepfer,  ̂ re s tau ­
ra to r we Lwowie przy ulicy T rybunalskiej.

r 7
Z J Wystawy.

Lwów 22. czerw ca.
Prem jow anie bydła rogatego.

J u ry  przyznało nagrody  następującym  w y ­
stawcom  b yd ła  ro g a teg o :

K asa pełnej k rw i S im m eth a l: Z a  k o le k c je : 
N agroaę honorową obu k ra j. Tow arzystw  gospo­
darsk ich . p. A leksander H ulim ka z M ycowa. D y­
plom hon»rowy państw ow y p. K azim ierz W ik to r 
z Z arszyna. M edal złoty dyrekcji w ystaw y p. 
Róża hr. K oziebrodzka z Podhajczyk.

Z a pojedyncze sztuki, a mianowicie za b u ­
h a je ; Dyplom honorowy dyrekcji w ystaw y p. 
A leksander H ulim ka, dyniom h o n o r n y  Towa­
rzystw  gospodarskich p. K azim ierz W iktor, Sre- 
brny m edal dyrekcji w ystaw y A leksander Hu- 
limka. S rebrny  m edal Tow arzystw  gospodarskich 
p. Kazimierz W iktor. Bronzow c m edale dyrekcji 
wystaw y pp.: A leksander H ulim ka (dw aj, b ron­
zowe m edale Tow g o sp o d ar-.; K azim ierz W iktor 
i spad, ś. p. ks. A dam a Lubom irskiego. L u t  po 
ehw alny p. Ł azimierz J a d o w s k i  z Bukowa. ^

Z a k row y: D y p lo m  honorowy dyrekcji p. 
Tadeusz Federow icz z K lebanów ki. Dyplom  ho­
norowy Tow. gospodarskich p. Ja n  Solo wij z Bo- 
ra tyna. S reb rny  m edal Tow. gosp. p. A leksander 
H ulim ka. S rebrny  m edal dyrekcji w ystaw y p. 
A leksander H ulim ka. Bronzowe m edale dyrekcji 
w ystaw y pp. K azim ierz W ik to r, A leksander H u­
lim ka Tadeusz Fedorow icz (dw a), J a n  Sołowij, 
K r„ p°ztaf A braham ow icz, Gotlieb i Wohlfeld 
z G nojnika, K azim ierz Jadow pki z Lukow a.

Za ja łó w k i; Dyplom honorowy dyrekcji w y­
staw y pi Kazimierz, W iktor. Dyplom honorowy 

k  Tow arzystw  gospodarskich p. A leksander Hulim- 
1. ka . S rebrny  m edal dy rekc ji w ystaw y p. K rzy ­

sztof A braham ow icz, Tadeusz 1 edorowioz, Ja n  
Sołowij. Bronzowy m edal dyrekcji wystawy pp. 
(Jottlieb i W ohlfeld (dw a), J a n  Gotz z Okoci- 
ma, Tadeusz Fedorow icz.

Spółka hodowlana w łościańska w K am ien­
nej, za pełnej krw i Sim m entl.ale o trzym ała p ier­
wszą nagrodę J m. Lw ow a t. j. 800 koron, a p. 
G rzegórz G łuchow ski w łaściciel K am iennej za 
znakom ite zasługi, położone około chowu b yd ła  
w łościańskiego w swojej okolicy, dyplom hono­
row y dyrekcji w ystaw y.

Z a  obory zarodowe półkrw i O ldenburskiej 
o trzy m ali: Dyplom  nonorowy państwowy p B ro­
nisław  Skibniew “ki z Balic za całą  oborę. D y ­
plom honorowy dyrekcji w ystaw y p. Bolesław  
Śm .ałow ski ze Stojańco za krow y i jałów ki. 
D yplom  honorowy obydwu Tow. gospodarczych : 
O skar Schnell z Ę rlejów ki za ca łą  oborę. Me­
dal srebrny  dyrekcji w ystaw y p. Stefan h r. Z a ­
m oyski z W ysocka za krowy i iałów ki. M edal 
srebrny  gal. Tow. gospodarskiego p. K onstanty  
Paw likow ski z Brześcian za ja łów k i M edal 
bronzowy i 40 koron Ja n  T enczel z C hruszcza 
za krow ę.

Z a  rasy  nicinne. Z a  O bory : Dyplom  hono­
row y dyrekcji w ystaw j p. Józef W ik to r z Czud 
ca. D yplom  honorowy obu Tow arz. gosp. Roman 
hr. Potocki z Ł ań cu ta . M edal sreb rny  dyrekcji 
w ystaw y bar. Ju ljan  B runicki. M edal sreb rny  
dyrekcji w ystaw y p. S tefan Irsay . M edal srebrny 
gal. Tow arzystw a gosp. ks. E ustachy  Sanguszko. 
M edal bronzowy dy rekc ji w ystaw y hr. Reyowa 
Ł **a«r za krow ę, p. W łodzim ierz S krzyńsk ' za 
1 haja. M edal srebrny gal. Tow. gosp. S tan isław  
C hw astek  z K row odrzy za eały chów, zaś za 2 
krow y 120 koron, Toż samo Sebastjan  Pulchny 
z Głogosznwa w raz z nagrodą 80 koron.

Z a  obory zarodowe i bydło większej własno­
ści : N agrodę honoro-wą: ks. Adam  Sapieha za 
ko lekcję ; H erm an Łaec^-L indenw ald z Kóz za 
rasę krajow ą bułeczkow at^. Dyplom  honorowy 
państw ow y p. Józef K ellerm an z K ańczugi za 
oborę byd la krajow ego białego, czarnego i na- 
krapianego. Dyplom  honorowy dy rekc ji w ystaw y 
p. J a n  B randys z W ielkich  dróg za oborę byd ła  
ra sy  krajow ej bułeczkow atej. Dyplom  honorowy 
d y rekc ji w ystaw y obora zarodowa rasyj k ra j. 
m ajdańskiej w M ichałow icach. Dyplom honorowy 
obu n w arzystw  gospodarskich Tadeusz Romer 
Ta Łih.u. M edal złoty dyrekcji w ystaw y
Józef K ellerm an z K ańczugi za krow ę rasy  k ra ­
jowej. M edal sreb rny  dy rekc ji w ystaw y Jan  
B randys z W ielkich dróg. Medal! sreb rny  galic. 
Tow arzystw a gosp H erm an  Czećz z Kóz i T a ­
deusz Romer z Jodłow nika. M edal bronzowy dy- 
rekcii w ystaw y Tadeusz Rom er z Jodłow nika. 
M edal bronzowy galio. Tow - / 0sP- J <^ef Keller- 
m an z K a ń czu g i; obora zarodow a rasy' krajow ej 
m ajdańskiej w M ichałowicach. L ist pochw alny 
galic. Tow. gosp. K arol Czecz z iB ie rz a n b W ; 
obora zarodow a b y d ła  rasy  k ra j. maj a s ieJ 
w Czechach. L is t pochw alny dyrekcji w ystaw y 
hr. P in ińsk i z G rzym ałow a.

Z a bydło w łościańsk ie : Dyplom honorowy 
dyrekcji w ystaw y gm. Jodłow nik  w puW. lima­

nowskim. N agrodę m. Lwowa w kwocie 200 
koron przyznano po 100 koron M ateuszowi K raw ­
czykowi i W ojciechowi Buturowi, oraz m edale 
srebrne. Po 75 koron nagredy  p rzyznano : Józe­
fów . Sikorze z Głogoczowa i m edal s reb rn y ; 
Franciszkow i Kov.rarzov i z K rasnego  i m edal 
s reb rn y ; Janow i Drożdżowi z Jod łow nika  i m e­
dal b ronzow y; W ojciechow i R ym arczykuw i z 
Góry św. Ja n a  i m edal h ronzow y; Janow i Z a ją ­
cowi i m edal hronzow y; Janow i Baście z K ra ­
snego i m edal b ronzow y; M arji P o k raezk a  z R a­
ciborza i m edal hronzow y; W ojciechowi Drożdżo­
wi z Jod łow nika  i m edal bronzow y; Jakóoow i 
Bartuszow i z M stowa i medal bronzowj ; Tom a­
szowi Banaohowi z Góry św. Ja n a  i m edal b ron­
zowy ; Józefowi Sikorze z Głogoczowa (za «
krow y 150 koron). . .

Z a  bydło  w łościańskie rasy  podolskiej: K o ­
m itet wystawowy pow iatu Skałack iego  za dwie 
krow y i dwie jałów ki nagrody pieniężne: jed n a  
n a  75 koron i trzy  po 65 koron.

Za bydło alpejskie pełnej k rw i i pół k rw i: 
N agrodę honorową dyrekcji w ystaw y za kolekcję 
obory rasy  Szwyc p. K azim ierz O bertyński ze 
Stronibab, zaś dyplom honorowy dyrekcji w ysta­
wy za młodzież, w tej oborze w ychow aną. D y­
plom honorowy państwowy za kolekcję obory 
r»sy Szwyc Jan  Skirlińsk i z K ryspiczowa. Me­
dal złoty dyrekcji w ystaw y za kolekcję obory 
rasy  Szwyc Stan. br. Siemieński z Pawłosiowa 
Medal sieb rny  dyrekcji wystawy : za kolekcję
rasy  Szwyc Ja n  P aygert ze Streptow a; z,a 
kolekcję ubory Alganerów hr. L udw ik W odzieki 
z Tyczyna; za ja łów kę rasy  Szwyc Em il Jahn  
z T łum acza. M edal sreb rny  kom itetu gal. Tow. 
gosp.: A rtu r C ielecki z H adyńkow iec; Ju ljan  br. 
B runicki z Podhorzee. M edal bronzowy dyrekcji 
w y s ta w y : B r. W attm an  z R udy  rożanieckiej.
M edal bronzowy Tow. gosp. br. Szczęsny Kozie- 
brodzki z Chlebowa.

Z a różne ra sy : D yplom  honorowy dyrekcji
w ystaw y S tan isław  h i Siem ieński z Pawłosiowa 
(obora Schorthornów).

M edal sreb rny  dyrekcji w ystaw y Stanisław  
lir. P inińsk,

L ist pochw alny dy rekc ji w ystaw y baron 
Sew eryn B runick i z Zaleszczyk. M edal bronzo­
w y dy rekc ji w ystaw y baron Sew eryn B runicki. 
L is t pochw alny dyrekcji w ystaw y hr. M ieczy­
sław  B orkow ski z M ielnicy i A leksander Krze- 
czunowiez z Bołszowiee.

Z a bydło  opasow e: D yplom  honorowy d y ­
rekcji w ystaw y A lek san d er H ulim ka z M yeowa 
Dyplom honorowy obu tow arzystw  rolniczych p. 
T adeusz Fedorow icz z K lebanów ki. M edal sre­
b rn y  dy rekc ji w ystaw y E m il Jah n  w T łum aczu. 
M edal sreb rny  galicy jsk iego  tow arzystw a gospo­
darskiego S tefan Irsay  z L ipn ika  M edal bron­
zowy dyrekcji w ystaw y A leksander K rzeczun0- 
wicz z Bołszowea. L ist pochwal ny hr. Róża 
K oziebrudzka z P odha jeżyków  Hors concours 8 
sztuk wołów opasowych p. Z ygm unta Regen- 

troifa 2, Tyśm ienicy, uznała  kom isja sędziów za 
u  ajlepsze, ta k  pod względem m aterja łu , jak o  też 
przeprow adzenia opasu.

Za bydło  pociągow e: Dyplom  honorowy d y ­
rek c ji w ystaw y A leksander H ulim ka z M ycowa. 
M edal sreb rn y  dy rekc ji w ystaw y W ładysław  
M oraw ski z Orzechowa. L ist pochw alny d y re ­
kcji w ystaw y S tan isław  h rab ia  Siem ieński z 
Pawłosiowa.

Z a bydło włośniańsKie. N agroda m iasta 
Lw ow a 100 koron i dyplom honorowy dyrekcji 
w ystaw y M ykoła Paw luk z Skapkow a powiat 
N adw órna. N agroda 80 koron i m edal sre­
brny  galicyjskiego tow arzystw a gospodarskiego 
Iw an Ó leksa z K ałuskiego. N agrodę 80 koron 
i m edal sreb rny  tow arzystw a gospodarskiego 
włościanin Ż urakow ski z oddziału kałuskiego to­
w arzystw a gospodar=kiego.

J u r y  p rzyzna ła  dalej w ystaw com  b y d ła  r o ­
gatego :

Z a  okazy półkrw i Simmenthalów : Dyplom
honorowy ks. Topolnicki, ks. E ustach y  S angu­
szko, h r. Roman Potocki, M oraw ski i A ugusty ­
nowicz Bolesław. L is t pochwalny : J . Grttnw ald, 
Budziński, J a n  Sołowij M edal sreb rny  : h r. Ro­
m an Potocki, ks. Topolnicki (2), G ottlieb , ks. 
E staehy  Sanguszko, Bolesław Augustynowicz, 
W . M orawski. M edal b ronzow y: hr. Rom an P o­
tocki, ks. E ustachy  Sanguszko, M oraw ski (2), 
G rttnw ald (2), Augustynow icz, B udziński, Z agór­
ski i Gotlieb.

Z a bydło w łościańskie przyznano dalej na­
grody : M edale srebrne i po 80 koron za b u h a je : 
oddziałowi kałuskiem u Tow arzystw u gosp., M. 
Bodnarow i z H ołoskowa, księdzu A. Lew ickiem u 
z Kam,' snnej, O leksie D any lak  z K am iennej, M i­
chałowi Król z Skopów ki 1 J .  Kuziów z K am ien­
nej, dalej m edale srebrne  i po 80 koron za k ro ­
wy i ja łów k i: Romanowi B ohatczuk z K am ien­
nej, ks. W anickiem u w M arkow each. OO. J e ­
zuitom w S tarej wsi, O leksie D an y lak  w K a­
miennej, J . Kuziowi w Kamiennej, następnie m e­
dale bronzowe i po 40 koron za b u h a jk i : Ole­
ksie D an y lak  w K am iennej, M. Pauluk  w Sko- 
pówce, W . F r ic h te l  w Śniatynie, T . P au lu k  w 
Skopówce, M P au lu k  w Śkopówce, dalej m edale 
bronzowe i po 40 koron za krow y i ja łó w k i: H. 
D any lak  w K am iennej,JP t S taczek  w Posadzie 
Jaćm ierskiej, J .  Skorupińskiem u w Jaćm ierzu , 
M. H andiuk  w Jaćm ierzu, oddziałowi k a łu sk ie ­
mu Tow arzystw u gospodarsk., ks. W anick iem u 
w M arkow each, J . Pieniowi w U hornikach, W. 
D any lak , J . Kuziów, H . Bobaczek,, R  Boha- 
czek, P . rH ryniakow i w K am iennej, W . F r i­
chtel w Sniatynie, M. M ichalskiej w Zm ien­
nicy, K. W idłow i w Haczowie, A. Piw kow i w 
Jaćm ierzu ; następnie po 80 koron za buh a jk i: 
W . Frichtlow i w Śniatynie, M. W anickiem u 
w M arkow each, J . Puszkarowi w K am iennej, 
oddziałowi kałuskiem u Tow. gosp., W . Proski- 
zniakowi w Rusowie, ks. Ungerow : w Okocimiu, 
T. Skw arkow i w T arnaw icy  polnej; następnie po 
80 koron za krow y i ja łó w k i: M. Bodnarowi
z Hołoskowa, J . Kuziowi i J . D anilukow i z K a­
m iennej, J  Szubetowi, P . Stępkow i i J . W ar- 
kiewieżowi w H aczow ie, T . Skw arkow i w T a r­
naw icy , W . Pietraszkiew iczow i w D ługiem , P. 
S taczakow i w Posadzie jaćm iersk iej, ks. L ew i­
ckiem u w K am iennej, H . Bohaczowi w H aczo­
wie, P. Jużyjow i w T urce, M. P ietraszkiew iczo­
wi w D ługiem , M. Pali. y, A. Palicy w O rzecho­
wej, T. Kuzianowi, S. P ietrkicw iezow i w Z arszy ­
nie, Oddziałowi kałuskiego Tow. gosp., H. Da- 
nylakow i, J . Czołobaczowi w K am iennej, W, 
F rich tlow i w Sniatynie, M. Szajna w Jasieno- 
w*?, B. A d^i leżakow i w Zm iennicy, W . Rzep- 
skieiua, M. M atuszowi w H aczowie, Ls. W anni- 
ckie mu w  M arkow each, J .  A dam czaków  w 
Zm iennicy, J . K „ziołowi w  Trześniowie, Sajano- 
wi w K ozielnikach, P. Jużyjow i w T urce, S. 
Stępkowi, P. Umie w Haczowie, F . Fiedeniow i 
w Zm iennicy, J .  Buczakowi w Długiem ; w koń­

cu po 20 koron : F . Florjanow i, F . P ietruszkie- 
wiczowi w D ługiem , M elnikowi i W . D any lako ' 
wi w K am iennej, J . Rymarowiczowi w T rz e ­
śniowie. ** *

Do pawilonu sztuki nadchodzą teraz  ciągle 
nowe utwory. W czoraj nadeszły p łó tua  Siem i­
radzkiego „Do m iasta na  ta rg 44 i „H andlarz  w ę­
drowny Radziejowskiego „M adonna4*, K oto­
w skiego „P o rtre t41, Sozańskiego „T ręb acz4’, Rej 
chana „C ztery pory roku14 i „Ogród luuowy 
w W iedn iu44, oraz rzeźba Zawiejskiego „B iust 
św. A ntoniego1'.

K atalog sztuki w w ydaniu nader w ytwor- 
nem  kosztuje 70 et. Są w nim umieszczone re­
produkcje  najcelniejszych obrazów i rzeźb na 
wystawie

*
. * i*W czoraj zwidzali w dalszym  ciągu wystawę

uczniowie szkoły p r z e r o w s k i e j  pod przewo­
dnictw em  sw ych profesorów. Uczniowie ci w 
swych oryginalnych m undurkach, chodzili p ara­
mi po pawilonach, w yrażając wszędzie wielki 
zachw yt, podziw iając przem ysł polski i płody 
naszej ziemi.

* * *
F ontannę św ietlną, robiony przez pp. K riżika 

i Jan d au rk a , spo tkał wczoraj srom otny wstyd. 
N a hali m aszyn zajaśniał około godziny 9. w ie­
czorem reflektor elektryczny, podczas gdy fon- 
tan a  „św ietlna41 wciąż jeszcze pogrążoną by ła  
w ciemnościach.

Dzisiaj po południu m a się odbyć p ióba 
puszczenia wody, od ju tra  zaś fontanna e le k try ­
czna funkcjonować m a stale, naturaln ie o ile 
próba powiedzie się pomyślnie.

*  *  *  . r
P róba  pługów odbyła się wczorai w Ż ubrzy ,

a wzięło w niej udział przeszło 40 pługów  roz­
m aitych systemów. W yroa ju ry  ogłoszonym zo­
stanie dzisiaj.

4c *4e
W czoraj zwidziło wystawę 4.468 osób, z te ­

go : 611 osób zwidziło Panoram ę, 411 o»ób P a ­
łac  sz.uki, 899 osób pawilon M atejki, 245 osób 
A quarjum .

Lwów 23. czerw ca
D ziś o godz 10. przed południem  przybyli 

posłowie w iedeńscy na  plac w ystaw y i grupam i 
zwidzali dalsze pawilony. O godz. 12. w połu­
dnie odbyło się w restau racji francusKiej G e­
ra rd a  wspólne śniadanie. Po śniadaniu odjechali 
posłowie Jo  m iasta, a następnie  zwidzali m u ­
zeum lir. D zieduszj ckiego.

Dziś o godz. 6 . w ieczór odbędzie się w hali 
m uzycznej na p lacu  w ystaw y b an k ie t n a  cześć 
posłów w iedeńskich, w którym  weźmie udział 
przeszło 180 osób.

Dziś w ieczór pociągiem pospiesznym od ­
jeżdża część posłów do W iednia, część zaś, a 
m iędzy tym i p rezy d en t izby bar. C hlum eeky, 
pozostaje do ju tra  we Lwowie i dopiero po po­
łudniu  pociągiem kuriersk im  odjadą do W iednia.

Wiadomości literack ie  i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  teatrze nr. Skarbka|: 

Dziś w niedzielę „Halka44, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ p. 
Aleksandra M yszugi; na placu wystawy w sali kon­
certowej : po raz trzeci „Kruczek mecenasa44, komedja 
w 4 aktach Jana Kazimierza Zielińskiego; iutro 
w poniedziałek w Teatrze letn im : „Podróż po War­
szawie44, krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Feliksa 
Szober’a ; we wtorek po raz 22. „F lirt44, komedja 
w 4 aktacli Michała Bałuckiego. Pierwszy występ 
pani Natalji Siennickiej po powrocie z występów go­
ścinnych w Warszawie.

Popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiej odbędzie się 
w niedzielę d. 24. bm. w sali Frohsinu. Początek
0 godz. 3.

Wielki koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
w hali koncertowej na wystawie, odbędzie się w po­
niedziałek d. 25. bm. Koncert ten wyszczególnia się 
niezwykle pięknym programem, złożonym z utworów 
narodowych, wśród których znajdują się trzy kom­
pozycje Moniuszki, nigdy u nas niewykonywane. Bi­
lety na koncert ten są do nabycia w księgarni pp. 
Jakubowskiego i Zadurowicza.

K o n cert „L u tn i44, który w hali muzycznej wy­
stawy krajowej się odbędzie w dniu św. Piotra i 
Pawła (29. czerwca) obejmuje między innemi utwo­
rami mniejszemi Żeleńskiogo, Zarzyckiego, Polaka, 
Munchajmera, Galla, także dzieło nieśmiertelnego 
Moniuszki „Sonety krymskie44 i Noskowskiego „Wę­
drowny grajek44. Mazurek Noskowskiego, poświęcony 
został przez kompozytora naszej „Lutni44, która w r. 
1885 w Warszawie z niezwykłem powodzeniem kon­
certowała.

Koncert ten budzi u melomanów ogromne zain­
teresowanie, albowiem znaną, jest precyzja w wyko­
naniu utworów przez „L utn ię '.

„Kurs nauki języka polskiego dla klasy 1 \ . Za­
kładu głuchoniemych. Opracował Antoni Mejbaum, 
nauczyciel lwowskiego Zakładu głuchoniemych Wc 
Lwowie — nakładem dyrekcji Zakładu głuchonie­
mych 1894 r .14 P°ń powyższy cc tytułem opuściła 
świeżo prasę drukarską kziążka, której autor, p. An­
toni Mejbaum, wieloletni nauczyciel Zakładu głucho­
niemych, z prawdziwem znawstwem i umiejętnością 
kreśli zakres nauki, przeznaczonej na jedną klasę. 
Właściwem tłem książki jest gramatyka, a miano­
wicie nauka o przyimkach wraz z wskazówkami, jak
1 kiedy ich używać należy. Obok tego są także tra­
ktowane i in\e działy gramatyki, nie tak jednak 
szczegółowo, jak nauka o przyimkach. Reguły gra­
matyczne wysnuwa autor z pizykł„dów; po każdem 
pouczeniu dla utrwalenia rzeczy przerobionej, przyta­
cza szereg zdań, pozostających w ścisłym związki 
z poprzedniemi pouczeniami, a celem ułatwienia nau­
czycielowi pracy, dołącza do tychże zdań szereg py­
tań.

Ze względu, iż literatura nasza na polu szkol­
nictwa jest jeszcze ubogą, a w szczególności, iż brak 
nam jeszcze stosownych podręczników dla takich za­
kładów, jakim jest Zakład głuchoniemych, z uzna­
niem powitać naieży świeżo napisaną pracę p. Mej- 
bauma.

W Bibljottce powszachntj44, wydawanej przez 
W. Zukerkandla, wyszło kilka nowych tomików, za­
sługujących na uwagę czytelników: „ M a r j a 11 Mal­
czewskiego według pierwszego wydania, „ H u l a j  
d u s z a 44, widowisko sceniczne w ośmiu obrazach 
Aaolfa Walewskiego, wreszcie J. Korzeniowskiego: 
„ P i e r w e j  m am a41, komedja w jednym akcie i po­
wieść „ S p e k u l a n t 41. Bardzo staranny wybór tych 
dzieł tylko na pożytek czytelników wyjść moie, szcze­
gólnie co do Malczewskiego i Korzeniowi i ego, gdyi 
tanie wydawnictwa „ M a r j i 11 bywajfl zwyk e ryc o 
rozkupione, a „S p e k u 1 a n t a* w tamem wydaniu 
nie mieliśmy dotychczas. Jest to jedna z najlepszych 
powieści Korzeniowskiego, w której charakter Augu­
sta, zimnego i wyrachowanego spekulanta i sieroty 
Klary należą do najudatniejszych. Dodajmy do tego,

że nawet drugorzędne postacie, nie wyłączając pa- 
chciarza, wypadły bardzo świetnie. Jeżeli już mamy 
przedrukowywać stare wydania, to chyba tylko takie, 
jak „ S p e k u l a n t 44, ażeby uprzystępnić młodemu 
pokoleniu zapoznania się z niemi. r

„Galicyjskie kasy oszczędności, ich rozwoj i 
obecny stan. Lw ów  I89444. Przez Tadeusza Ł o p u ­
s z a ń s k i e g o .  Cenna ta monograjja naszych kas 
oszczędności została wydana nakładem Wydziału kra­
jowego. W jasnym, przezroczystym, a jednak na 
bardzo licznych zestawieniach cyfrowych opartym wy­
kładzie przedstawił autor p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i ą  
działalność galicyjskich kas oszczędności; wykazał 
stopniowy i pomyślny ich rozwój, szczególnie w osta­
tnim lat dziesiątku i poddał Bezstronnemu, chociaż 
ściśle krytycznemu rozbiorowi działalność każdej po­
szczególnej kasy na każdem polu jej kredytowych 
agend, kładąc przeważny nacisk na to, o ile każda 
z nich, W miarę swoich sił, odpowiadała swojemu 
powołaniu. Z Książki tej dowie się po raz pierwszy 
szersza publiczność, jak doniosłem i wydatnem ’est 
kredytowe działanie instytucyj, które po koniec roku 
1892 zgromadziły w swoich skarbonach przeszło 
pięćdziesiąt dziewięć miljonów kapitału obrotowego 
i zarządzają tym kapitałem na pożytek naszegc rol- 
nictwa i przemysłu._______________ __________

Gospodarstwo A przemysł i handel
Rada jeneralna banku austro-węgierskiego

odbyła dnia 21. b. 111. pod przewodnictwem radcy 
L i e b e n a  posiedzenie, na którem uchwalono zwołać 
na dzień 6 . lipca nadzwyczajne walne zgromadzenie 
dla uchwalenia układu z obu rządami w sprawie 
przyjęcia 160 miljonów zł. w złocie. W razie, gdyby, 
jak się obawiają, na zgromadzenie to nie przybyła 
wymagana statutem liczba akejonarjuszów, (przynaj­
mniej 100), zwołane będzie do dni 8 nowe zgroma­
dzenie, które rozstrzygnie sprawę bez wględu na 
liczbę uczestników. Na zgromadzeniu rady jeneralnej 
d;.,! 21 . b. ra. uchwalono także, wypłacać od dnia 
30. b. m. za pierwszy semester po piętnaście zł. 
od akcj?

Ostatnie wiadcmości.
W  jednym  ustępie nowej encyklik i, k tóra 

dzisiaj ma być ogłoszona, charak te ry s ty czn y  jest 
ustęp, w którym  papież określa  stosunek, ja k i po­
winien istnieć pomiędzy kato likam i a rządam i po­
szczególnych krajów. Napom ina w nim papież w ier­
nych, aby nigdy wrogo przeciw  św ieckiej w ła­
dzy nie występowali, w yraża życzenie, aby  wol­
ność narodów stała  zawsze w zgodnym  stosunku 
z w ym aganiam i rząd u , jak iejko lw ikby  on by ł 
formy. Papież jest bowiem zdania, że form a 
rządu  nie powinna stać nigdy na  przeszko­
dzie porozum ieniu pastw a z Kościołem

Tribuna  rzym ska ogłosiła rodzaj ko m u n ik a­
tu , w edług którego p. Iz  wolski zam ianow any zo­
sta ł m inistrem  dlatego, że O jciec św. m iał po­
zwolić Rosji na  rozprószenie sem inarjów , skaso ­
w anie k ilku  biskupstw , przeszkadzanie  biskupom  
w porozum iewaniu się osobistem z Rzym em  i pod­
pisać tajem ny tra k ta t, zezw alający form alnie n a  
zaprow adzenie rosyjskiego nabożeństw a dodatko­
wego w Królestw ie Belskiem. Owóż korespon­
dent rzym ski Ceasu zapew nia ja k  najform s i­
niej, że wszystko, co opowiedziała T ribuna , 
je s t m izerną m i s t y f i k a c j ą ,  a jeżeli czego rząd 
rosy jsk i może b y ć  zupełnie pewnym , to ty lko  te ­
go, że papież n i e  z g o d z i  s i ę  n i g d y  n a  
z m i a n ę  j ę z y k a  w l i t u r g j i  i że zawsze 
dom agać się będzie dla biskupów  katolickich  
swobody w kom unikow aniu się z Rzymem.

Z  P e te rsb u rg a  donoszą że na  kolei Orel- 
sko W itebskiej w ykry to  miny, k tórych  celem 
było podobno w ysadzić pociąg dw orski podczas 
przejazdu na  m anew ry do Rosji środkowej. S k u ­
tk iem  tego ca r zapew ne nie poiedzie na u roczy ­
stość odsłonięcia cerkw i w B orkach.

W yw iąza ła  się oryginalna sprawa „koszu- 
tow ska44. N a zebran ia  klubów stiunnictw a n ieza­
wisłości i stronnictw a roku  1848 z dn ia  19. 
b. m. wytoczono z w ielkiem  oburzeniem , że to- 
w arzj stwo .akcyjne d la  w yrobu przyrządów  po­
żarowych, utw o.zone przez żydów, k tó re  p reze­
sem swoim F ran c iszk a  K oszu tba  z p łacą  15.SOU 
zł. zam ianowało, używ a jego  im ienia do obrzy­
dliwej rek lam y i rozdaje n a  g iełdzie k a r tk i d ru ­
kow ane, na  k tó rych  imię K oszutha figuruje. 
W ielu mówców żądało, aby  k res położono m a­
nipulacji tej, k tó ra  może imienin K oszuta odjąć 
ca ły  u rok  polityczny Inni oświadczyli, że nie 
ma w tem nic zdrożnego, ani nbliżającego. 
Spraw y ostatecznie nie załatwiono.

P ro testanci niem ieccy są wielce obutzeni, 
że książę następca L uksem burgski, córkę swoją 
k aza ł ochrzcić jak o  k a t o l i c z k ę .  M ałżonka 
k rięc ia  je s t kato liczką, i dyspenza pap ieska  na 
ożenienie dana b y ła  pod w arunkiem , że dzieci 
z tego m ałżeństw a będą kato likam i. K siąże do- 
tizy m a ł słowa. L u k sem ju rg  zresztą  nie należy 
do Niemiec.

K oln . Z tg . donos: z B erlin a : W  tu tejszych 
ko łach  dw orskich żyw ą spraw iło sensację a re ­
sztowanie m istrza cerem onji K o t  z e g  o. O d cz te­
rech  la t praw ie osoby na  pierw szorzędnych s ta ­
now iskach tow arzyskich  prześladow ane by*y bez- 
imiennemi listam i i kartam i, k tó re  zaw ierały  n a j­
niższego rzędu  osobiste oszczerstw a Poszukiw a­
nie spraw cy tych  1 stów było dotychczas d a re ­
mne. O becnie poważne wskazów ki w ykazują, 
że autorem  je s t Kotze ; u esz to w an o  go w n ie ­
dzielę. P rzy jaciele  K otze’go tw ierdzą, że postę ­
pek  jego da się w ytłom aezyć psychjatrycznem i 
pobudkam i. Ojciec K otze’go um arł w domu obłą­
kanych.

aro donosi o now ych kłopotach 
mem, z pow oda k tó rych  dwie łodzie h
skie do B angkok
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Figaro  d.onosi o now ych kłopotach z Sja-
banonier-

o"-un- w ysłać musiano. Sjam czycy 
mieli w brew  trak ta tow i, obsadzić wojskiem od­
stąpione F ran c ji prow incje B attam bang 1 A nghor 
i w targnąć do górnego dorzecza M ekonga.

Telegramy .Dziennika Polsk;ego^
Wiedf i 22 . czerw ca. D r. Z echm eister zre 

z y g n o w a ł  z posady lek arza  Tow arz. ra tu n k o ­
wego. Również ma zam iar ustąpić dr. Y ra- 
gassy.

Eudapeszt 22. czerw ca. W  izbie m agnatów  
toczy się szczegółowa rozpraw a nad ustaw ą 0 
ślubach cyw ilnych.

CLłonkowie opozycji odbyli wczoraj dwie 
n a rad y , u prym asa i hr. Z ichy’ego. U chwalono

zaniechanie dalszej walk., a następnie większa 
część rozjechała się.

Belgrad 22. czerwca. Przybył tu serbski po­
seł w V.r,edD'u Simicz, powołany przez króla.
Przypuszczają, że nowy gabinet zostanie otwo­
rzony.

Londyn 22. czerwca. W nocy wybuchł po* 
zar na ulicy Tabernack i zniszczył 30 magazy­
nów meblowych. Straty są olbrzymie.

Budapeszt 23. czerwca. W Tu r a  komitatu 
budapeszteńskiego, miała miejsce w młynie pa­
rowym Podlevszky'ego eksplozja kotła. 3 osoby 
zginęły, 14 rannych. Wdrożono śledztwo.

Bruks-la 23. czerwca. Sprawcą zamacnu 
dynamitowego na Rue Royal ma Dyć polski 
anarchista J a b o t c w s l  i, identyczny z słynnym 
fałszywym baronem Ungern-Sternberg, kióre gopa- 
piery skradi.

Londyn 28. czerwca. Przy sposobności pize- 
słuebiwania świadków w procesie przeciw anar­
chiście Br a l  I ow i wydało się, iż tenże miał 
mieszkanie w . ottenham Court Road, gdzie 
przyjmował licznie odwidzających go cudzoziem- 
ców i udzielił schronienia anarchiście F r a n ­
c i s owi .  Sąsiedzi Bralla słyszeli nieraz w nocy 
częste silne eksplozje w jego mieszkaniu.

Leodjum 23. ezerwa. Zdarzyły się tu wy­
padki podejrzanych zasłabnięć, podobnyeh do 
cholery, nie nających jednakże charakteru epi­
demicznego . W J e m a p p e  było wczoraj d: e- 
sięć wypadków zasłabnięcia, w S e r a i n g  kilaa 
wypadków, z tych jeden śmiertelny. Wszystką 
te wypadki zdarzyły się w najniezdrowszych 
częściach miastŁ. Chorzy jedli niedojrzałe owo­
ce, lub też pili nieczystą wodę.

Na wszelki wypadek władze zarządziły 
środki Ostrożności.

Londyn 23. czerwca. Sąd policyjny w Bow 
Street zgodził się na wydanie Niemcom sternika 
Hermana S p r e e z niemieckiej barki „Pau- 
Isenberg44. Spree oskarżony jest o to, iz na 
pełnem morzu namordował jednego z załogi 
okrętowej, niejakiego Petermana.

Londyn 23. czerwca. Biuro Reutera potwier­
dza wiadomość, iż w Finsbury w pobliżu City 
wybuclił pożar. Ośmnaście składów towarów 
uległo zupełnemu zniszczeniu. Około 2.000 robo­
tników pozostaje beL zajęcia.

Rzym 23. czerwca. W izbie toczyła się 
wczoraj bardzo ożywiona rozprawa nad propono- 
wanem przez rząd podniesieniem ceny soli. De­
putowani C a v a 1 o 11 i i I m b r i a n i  wyrazili 
w ciągu dyskusji zdanie, że ministrowie powinni 
byli doradzić kokonie, ażeby ze swej strony zgo­
dziła się na pewną ofiarę z listy cywilnej. Im - 
b r i a n i  z powodu gwałtownych wycieozet przy­
wołany został do porządku.

Minister S o n n i n o i prezydent gabinetu 
C r i s p i, bronili natomiast wniosku rząfar^ o , 
twierdząc, że rozchodzi się tu o nieznaczne tjtke 
podwyższenie cen soli, które dotknie nie konsu­
mentów, lecz sprzedawców soli.

W imiennem głosowaniu wniosek o podwyż­
szenie cen soli przyjęty został 201 głosami pnee- 
ciw 135.

Tokio 23. czerwca. Budynek, w któ-ym gna
duje się niemiecka ambasada, zostać bardso nao­
cznie uszkodzony przez silne trzenirnu cierni, 
na razie jest niezdatny do mieszkanii W nim. 
Z personalu ambasady nikt nie ucierpicł.

Sofja 23. czerwca. Pizybył tu metropolita 
K 1 e m e n t , któremi. zgotowano burzliwe owacje. 
Dzisiaj otrzymt audjencję u księcia.

Alnks.no ja 28. czerwca. Khedyw rozpo­
czął y czoiaj podróż morską do Stambułu, gdzi® 
przybędzie w poniedziałek. W czasie jege nieo­
becności rządy sprawować będzie mianowany re­
gentem Nu b ar  P a s z a .

Wiedaul 23. czerwca. Wczoraj po zamknięcia giaMj 
połudn. notowano: kredyty S5v(3*, węz Kredyty 44125 
aaglosy 153-— ; laenderoanki 240 — , utaebany 339 12* 
lombardy 107-25; eluethaU 260 - .  tytoniowe 212*50; 
tlpiny 79 "O; mnta majowa 98-J5; węg. złota 12105; 
austr. koronowa 95 — , węg. koronowa 97-90; loiy rareekie 
65 50; nniony 255 75

Bcriin 23 czerwca Giełda wczorąjaaa wiecaorns knrsa 
k oń cow e. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński Ł zw. W i e i e * P a r  i t at). Kredyty 
210 50 (350 S8j ; lombardy 43* 75 (107*361; wer. renta Jt lr 
9810 (120 9 2 ;; -ible 219 25 (134 62;.

F ru k fn rt 22 czerwca. Giełda wczoiajgza wieczorna 
knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaezaja po­
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 283-50 (851-51) ;
lombardy 89 75 1 107 26;; ronta węg. no ta  98 20 (121‘0 5 ;; 
kironowa — ,—•—).

Kraków 23. czerwca. Wikarjuszem kanitu 
larnym wybrany został dz<siaj prałat-kustosz ka­
pituły ks. dr. Feliks G a w r o ń s k i .

Wiedeń 23. czerwca. Minister spraw we­
wnętrznych hr. B a c q u e h e m  odjechał wczo­
raj do Karwiny przekonać się naocznie o roz­
miarach katastrofy w tamtejszycn kopalniach.

Cesarzowa odjechała wczoraj po nołndwn 
do Madonna di Campiglio, gdzie zabawi kilka 
tygodni. Cesarz odprowadził ją na dworzec i po­
żegnał się z nią nadzwyczaj seidecznie.

Belgrad 23. czerwca. W sferach kompeten­
tnych zaprzeczają stanowczo rozpuszczonej za 
granicą pogłosce, _,akoby zanosiło się na przssi- 
leme gabinetowe w Serbji.

Berlin 23. czerwca. Dziennik Kleinea Jour­
nal donosi, ż t  wczoraj, a zatem już po areszto­
waniu Kotzego. otrzymały osoby ze sfer dwor­
skich znów cztery listy bezimienne, pisań 3 tym 
samym charakterem, co poprzednie. Okazuje się 
zatem, że Kotze tych listów nie puw i. Policja 
ma ogółem 400 listów, pocnodzących wrzekomo 
od Kotzego.

Paryż 23. czerwca. Anarchista To u m ą ­
d re ośw.adcza, iż L e g a ,  spiawca zamachu na 
C r i s p i e g o ,  jest anarchistą w służbie policji. 
Lega został w swoim czasie wydalony z klubu 
„AuLonomy,44 ponieważ powszechnie uważany 
był za ajenta prowokacyjnego. Tournaare mnie- 

m a, że zamach na Crispi’ego był zamówiony.

f litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czyi tego, naturalnego 60 cl 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego 36 ct I l it r  p iw a p ifzn eń sk ieg o  „  h a n d e l  #

wyśmienitego t  Browaru akcyjnego, także i na w i ł *  O J C I d C u O W S & l O ^ O  
OatzkL róg ul. Akademickiej i Chor^żczyMy,
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Przyjechali do Lwowa
dnia 23. czerwca 1894.

HOTEL VICT0RIA. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. H. 
Humań z Rosji. F. Nausa z Wieania. A. Ullrich z Buda­
pesztu. A. L a \  z Wiednia. A. Emanuel z Dobrosina. F. 
Sporer z Wiednia. W. Leśuiak z Dolin}. E. Pauli ze 
Skałatu.

GRAND HOTEL. Hr. K. Czosnowski z Kijowa. Hs. 
A. Chodkiewioz z Podola A Viktor z Załuszcza. K. Wil­
czyński z Krakowa L. Stoig z Rumuuji . Dr. W. Milewski 
z Piekar. B. Hrnby, W. Hanzig z Pragi. H. Fraenkel z 
Brodów. S. Friser z Lubaczowa. H Scbor ze Stanisławowa. 
K. Mikiewicz z Wysocka. J. Goldfeld ze Stanisłkwowa. Hr. 
FI Mieroszowski z Krakowa

HOTEL CENTRALNY. Br Brasen z Baden. NL 
Wawrzynkiswicz z Kunaszowa. M. Schrei°r z Drohobycza. 
Dr. J .  Padlewski z Brzeżan.

N A D E S Ł A N E .
B K .  J O N A S Z

DO M  BA N K O W Y  I  K A N T O R  W Y W IA N I
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k a p u je  i sp rzed a je  w saeiL ło paftler;  
w artościow e i ino n e t '  p» n a jd o k ła d n ie j­

szym  k u rsie  d z ien n y m .
p r o m e s y

na w ied eń sk ie  lo sy  kom unalne po 3 z ł. 75 ck
wraz ze stemplem

Ciągnienie 2. lioca r. b.
G łó w n e  w ygran ia  4 0 0 .0 0 0  k o r o n ,  

i na 3"/„ lo s y  a e s ł r .  Z a k ła d u  k r e d . z ie m .
II .  im  po L zł 75 ot wraz ie stemplem.

Ciągnienie 3. lipca r. b.
G łó w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 ct. na portorjura.

Zmiana mieszkania.
Olr. A .  G  o  ń  k  a

lekarz-d en tysta
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1,

Mikolaseha I. piętro.
ordy nnje p e d e z a s  w i s t a w y  od 

3. do 6.

O k u l i s t a

JDr. O sw ald  Zion
ul"ca K o ł łą ta ja  l. S.

uszu, ioa i gi

Dr. I. Reinhold
rdla

domu Wgo 

do 1. i od

mieŁ-ka obecnie przy ulicy -Jagiellońskiej 1. 2. i ordynuje 
1703 od 10—12 przed 1 od 3—5 popołudniu. 1—7

K ą p ie le  n o sa . Uwywanie autyseptycznycli ką­
pieli usi i nosa jest wielu ludziom zupełnie nieznane, a 
przecież jak to jest ważnem dla utrzymania zdrowia i 
piękności! — O kąpielach ust O d o l e  m pisano już na 
tern miejsou kilkaKrotnie Obecnie należy wskazać, jak się 
ma przyzwyczajać do kąpieli nosa O d o 1 e m. Czyni s.e to 
t a k .  Przykłada się 
szklankę jak do picia — 
do nosa, nagina głowę 
zupełnie ku tyłowi, aby 
poziom wody w szklance 
;tał równo z dziórkami 
nosa. Wskutek tego ma­
ła ilość wody o d o 1 o- 
w e j  wpłynie przez nos 
do gębj Teraz szybko 
głowę nachylić naprzód 
i wodę wypluć. Ope­
racje tę powtarza się 
2 —3 razy. Przy pier­
wszych razach operacja 
ta wywoła zapewne silne drażnienie w dziurkach nosowych, 
nie uależy jednak ustawać w procedurze gdyż po kilku 
ćwiczeniach idzie rzecz całkiem gładko. Przedewszystkiem 
trzeba zauważać : wody nie zaciągać wysoko (jest-to bo­
wiem często b.,leśno) lecz pozwalać jej powoli w małej 
ilości płynąć. Kto przy tej sposobności nieco wody o d o- 
l o w e j  połknie, niech będzie spokojny: Od o l  jest zupeł­
nie nieszkodliwym.

Kąpiele nosa nie tylko są dobre dla tego, że podno­
szą ochronę przeciw chorobom zaraźliwym, lecz także 
mają w sobie to przyjemne, że dają nos zupełnie wolny.

Różni nasi przyjaciele zau­
ważali zresztą, że odtąd co­
dziennie odolowyeh kąpieli 
używają, nie mają więcej 

/ -a  Kataru. O d o 1 u kosztuje cała
flaszka (oryginalny flakon 
wstrzykawkowy) wystarcza­

jący n a  p a r ę  m i e s i ę c y  1 zł. w. a. i jest do na­
bycia we wszystkich lopszych handlaoh tej gałęzi.

W szech n a n b  l e k a r s k ich
Hr. Teodor Blaner

1704 o s ia d ł  w B a s k a . 1—1

1530

Dr. W iktor L ejeźyńsk;
lekarz 'horób wewnętrznych  

ulica sw. Michała (boczna Kościuszki) I. 0. 1—4
O rd yn u je o d  3  do 5.

D e n t y s t a
D r. Jan  Stefanicki

ukończywszy studja specjalne na uniwersytetach, wiedeń­
skim i berlińskim ordynuje w S t a n i s ł a  o w i e  

plac Franciszka Józefa 1 2. 1626 1—1

D e n t y s t a  1651 1—2

Br. Adolf ^fiiss
ordynuje ul Akademicka 1. 3, od 9, do 2. i od 3. do 6.

D r .  r r . e d .  J .  F f  u e r s ł e n

b. hospitant klinik prof. KrafO-Ebinga w Wiedniu i prof. 
Striiinpla w EDandze 

specjalista do chorób u k ł a d u  n e r w o w e g o  
1672 ordynuje ul. Brajorowska 5, od 2 ' / , —4. 1 — 1

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. K azim ierz T rzcieniecki
we Lw ow ie , K opernika liczba 14, 11. piętro
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schrottora wo Wiedniu po 5 letnich 
8tudjacli specjalnych erdynuje od roc ziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

D en ty sta
Wszech n aa i  lekarskicn

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu soeojaioych studjów w instytuei® odontolo- 
giczoym w Berlinie i odbyoiu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska
o rd y n u je  o d  9 . do  1. * od 3 . d o  6.

ulica T rzeciego M aja
dom dawniej Tennera 

1214 u lic a  K o ó e i u r z k i  l» 1 _ ?

D r .  TU H  M  a .
asystent ś. p. dr. K r ó w c z y ii s t  l e g o  

o d  2 — g s d z .  u l i a a  1-in .d .eg-o  1- r7 .

Z akład  w odoleczniczy ,.M arjówka“.
Koszta pensjonatu i kuracji wynoszą od zł. 25 — za­

cząwszy tygodniowo. 1709 1—t
Zarząd „Marjówki" wynajmuje również ni i < s z k a- 

n i a z k u o b n i a in i, z urządzeniem i uh bez.

Z a k ła d  wodoleczniczy

Dr. C h r a m a a
w Zakopanem — otwarty .cały rok Stacja kolei państw.

Chabówka. 1580 1—2
Pokój zupełnie urządzony, z wiktem, leczeniem, kąpie­

lami bez żadnych dopłat zacokolwiek od 4 zł. dziennie dla 
jednej osoby.

Specjalista c M  spruci i ueaemcii

Dr. Hazim. P od lew sk i
były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.
Ordynuje od I I. do 12, i oc 3. do 5.

ul. C h orąZ czyzn y  1. 16.
Podczas gorącej pory roku

zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy
Trunek orzeźwiający i stołowy,
odpowiedni do uiycia z winem, koniakiem i soka­

mi owoeowemi:

-sTcp & m  i  4 Pi
1 2 C Z A W *  4 L K . ó U C 3 ? 4 J .

Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
. ułatwia trawienie. W leeie jest prawdziwie

wzmacniającym truiikipm. ayo ^

- .onicj u. j jhum  et vie mzynierow- 
mechamkow następców J. H e r m a  na -L  a c h a p e 11 e 

7 :o ™e .D°lnod> Faris, której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
0„g? d°mtl> zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 
są oardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

O k u lista

D r Teodor B a łk b a n
b. s. asystent i lekarz na klinice prof. E urysiekiewicza 

w Grac u, po kilko letniej praktyce specjalnej, oraynuje
w  chorobach i operacjach ocznych p r zy  ultct 

W ałowej l, 7
% -r CKh,ju 10| io, l 2; przŁfid ł. i ?d 6 do 5 popołudniu 10Gb Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1 y

Przypominam, że depozytorami W i n a  h s t s a a l a g  
we Lwowie pp. Mikolasch. Ruokur i Wewiórski

L. 1361

TEATR FR SKAKBKA.
D  Z  I  8  s

Gościnny w ystęp Aleks. Myszugj.

h a l k a
opera w 4 ak tac li St. M oniuszki.

Teatr lwowski n i Wystawie
{w sali koncertowej!

D z i ś :
Po raz trzeci :

Kruczek mecenasa
koinedja w 3 aktach Jan;. Kaz. Zielińskiego,

O S O B Y :
Dr. Heni yk Lelewski . . Trapszo
Helena, jego żona . . Kwieeińska
Zosia, siostra Heleny . . Czaplińska
Dr. Klamkiewicz, adwokat . Siemaszko
Feliks, jego bratanek . . Khszewski
Hilary Pietrzyeki . . Walewski
Honoryna, ue z ary na Bombkiewiezowa,

z domu Raptulewiez . . Gostyńska
Lorcia | . . Fertnerówna
Floreia > jej córki . . Nowicka
Dorcia J . . Kowalska
Michał, służący u Lelewskieh . Stróżewski
Andrzej, służący u Klamkiewicza . Gamski
Rzecz dzieje się w 1 akma u LelewsKich, w 2 akcie u 
Klamkiewicza, w 3 u Bombkiewiezowej, w 4 u Le­

lewskieh.

Celem obsadzenia posady budowniczego miejskiego w mieście Żół­
kwi, rozpisnje się niniejszem konkurs.

Kandydaci winni udowodnić ustawowy zdolność do objęcia tej posa­
dy, niem niej, że posiadają prawo obywatelstwa austr.ackiego i znajomość 
języków krajowych i n emieckiego w słowie i piśmie. Posada ta o ro 
cznych 800 zł (ośraset) w. a. „raz wolności prowadzenia pryw atnej p™ 
ktyki, nadaną zostanie na rok L-szy prowizoryczni®, poczem nastąpić do­
piero może stabilizacja.

Podania wn?sić należy do M agis'ratu  miasta Żółkwi do dnia 15. 
lipca 1894.

Żółkiew dnia 5. czerwca 1894.
1678 1—8 B u r m is t r z .

Magazyn sukien dam skich

Józefiny Dąbrowski^
we Lwowie 

ul. Hetmtńska i 4, I piętro.

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac Marjackl 10, r  9 > i —?

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
& smaku czystym i aromatyemym, 
która rozmyła tran ko opłaooue cc 
kit do.:' sutóji phditowej 4*/. kilogr.

w woreczku:
Portortco - - - - -  9 Ł/, Bi
C a b s  g r n b o  * i * r n i s t *  -  9 ’6 0  „

Oeylon Bielona * - - 10’— n 
,  „  p r e ^ d n i m  1 0 ’i ł i  #
n n  g r a b ,  s t a r a .  1 0 * 7 6
p n p t  r l o w a  1 0  7 6  >

H o o o s  s r a b a k s ,  a r o m a t .  1 0 * 7 5  m 

J s w s  s l o t a  . . .  -  1 0 * 7 6  k

poleea

HERBATĘ
zbioru majowego:
ki. Cango .  zł 160 

Śsuchaafl czarna . 2 —
„ zbiór ma:owy '■( -- 

Kft; MW czarna . . V—
Mfiiangs de Lond. 4 - 
Wytn AI herba­

ciane ................... 1 30
Wydewk! najlep- 

*zy?b herbat . , 1*£Q
y  O pakow ania  Kle ISc*y

Zamówienia z prowincji wysyła Bię odwriłtii^

- • 8 0
- = 9 0

1‘—
ro*
l*Ob
1-0?
1 0 8

1 -0 8

H S  Ę G A H \ U

SETFARTHł l CZAJKOWSKIEGO

Ceny zniżone o I5°e
Towarzystwo powroźnicze w Radymne

8tow »rzyłlinie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwenc.owane przoz 
Wysoki Wydział krajowy we Lwewie

joleca swojo 118) 1 ?
w y r ó b  y  p o w r o in lo z e  1 sieoiarek.; e

tudzież: p as / do maszyn, liny kefarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
•hodniki korytarze, sieci do polo*an;u i rybołjstwa, oraz wszelkie ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranieznyoh, sprowadziło ulep­

szone maszyny, wogóie uczyniło wszytko, ezego postęp i udoskoua-euie wyr bów 
wymagaj Roboty wykonywane *>yw<ją pod n dzorem instraktora powroźuiot.r*, 
przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W mysi zarządzenia o. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w W iedriu 
z dnia 28. pazdziern.ka 18^3. L. loODuO zp«wodo«anego podauiem naBzem, uzy­
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T naszy' k Odbiorców zniżanie prze- 
wozowłg' fraobtu od towarów pow cżniezyeh, p rzez  Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysosośei około 30•/«-

Tc warzystwn posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zybiik ewieza; w Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie bandę J A. Swiderskiego; w Radzie- 
ehow.e Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej UBłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względem. — Cenniki grat s i franco.

D y r e k c j a :  M a rce li Ś w iech o w eki. Ka. L eo n  P a sto r .

S z k ó ł k a  E i l i m a r s k a
w ttaie, poczta Grzymałów

poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek, stołów 
i dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 25 z ł , na podłogę 25— 100 

■K zł., portjery długie ważkie 40 -  60 z ł , pojedyncze szerokie 100 do 
HB 150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100— 300 zł^ Mono- In l 

jram y, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez- 
płatnie w edidg podanego rysunku. M aterjał czysty, wełna ua po- | | |

w« Lwowie, R y n e k  24.
poleca:

Dąbrowski, F J e* nowelle ił. 
Gawalewiez, Meonesy powieść

S ir ja  I ..........................zł
Gawalewicz, Meohesy powieść

Sery* I I .......................zk
H tjo ta ,  Z daleki h lądów, no-

„eile i "powiadania  . . zł.
Jordan  (Juljan Wieniawski) 

Pisma 6 tomów . . . z ł .
T r  ść: Tom I Wędrówki
delegata. I r Przygody p a ­
nów Marka i Agap ta. II 
L  tty Jordana do pana J a ­
na. IV. Z Boru i dworu 
eieść I V Z Boru i d.To- 
ru  ozęść 2. VI. Z? wspo­
mni, ń niaryinontkiob. ho- 
medje jednciktowe Każdy 
tom można osobuo nabawić 
po oeuie . • • • ił

Kr. obowieoki, Jea em,p wi o i zł.
Pras. (Al.ksauder Głowacki) 

Emakoypaiitki powjeść 4 t. zł. 
Itodz ewic. ów^a, Liw w sieci 

p o w i e  ó . . . .  zł. 
Sewer, Naft , powieść 3 tomy „ 
Sienkiewi z. Pisma Tom XX. „ 
Zagórski (Choetlik), N jw tle  

seija  i i .  zł.
■^agorski, Poezje. Z teki Cho- 

■•ilika nowa serjft . . zł.
IDustrnwany przewodnik po 

L wir.ie  l powsztchuoj wy­
stawie k ia joeej , . . zł.

dtto oprawny , „ 
Kat log powszechnej wysta­

wy kr jowej . . • zł-

2 9) 

2 70 

2 70 

1-35

6 - 0

Już n a d esz ły
gfSLEOZE POCZTOWEJ

baidzo ładne 
s z t r H a  8  l e u t ó i r

ty k •> w h? dla
Le n a rd a  Boleckiego

we Lwowie, ul. B tnrego 1. 2.

) ?ztncziiB zę̂y i cale szczęki
5 wyl-onuje i wrfawia bez bolu
^ atelier dentystyczno-techniczna y

( M. Eelscbera >
^  ul Krł>kow?ka l. 6. I. piątro. J

t  M E B L E
A najlepsze, najolega :tszB i. najtańsze b 
i nirżna dostać u a

. L U F T A ą
^ Lwów, ulica Halicka liczba 7, *

 ̂ we własnym d naŁ Ą

1 m
2 n-

6' io

205 
4 Uó i
, . , t  l

1-40

165]

1
1-301

w ygody Sz. P . T. P a b !li* u :) 'c i
juko w centrum miasta 

1660 u r z ą d z i ł e m  u s i e b i e  1 - ?  
sprzedaż

Bliitó t i Dojetińczycłi Kart wstępu na 

wyst-twę co Cuiiacli l i i t tp fftc l i .

Alojzy Hubner
Lwów, R.vnek i 3d.

i A g e n c j a  P a i t *  Z a l e s k i e ]
w P ary ża

4, rue des A penm ns, B atiynolles.

i Do-tarcza guwernerów i guwernantek 
- dyplomami i bez takowych, juk również 
iboa dla dzieci, F raueusek  ! A gielck. 
flfeni Zaleska przyjmuje na stół i mie­
szkanie osoby przybyw;. ące d l i  kształ- 
leeuia się w Paryż ;.

11 Cukier znowu potaniał!!
t y l k o15.8 w hcitdlu korzennym i - i

ifiiF
przy u licy  B atu rego  l ic z b a  2, w e  

L w ow ie .
1 kg. c k r u  w głowie 35 ct. 1 kg. 
c u k r u  częściowo 36 ct. 1 i,g c u k r u  
w k stkach i uiąetee 37 ct. i kg. 
tm a tc u  bezwonmg) (6  it .  1 kg. 
s ło n in y  grubej 64 et 1 tg . znako­

mitej b r y n z d y  ni a; o w ej 64 < t. 
Ctrzymu-ę cortiieun-e świezt desero­

wo m a s ło  z pje ws yoh dw-rów. 
Kawy wyborue w SinŁ u 1 kg od 1’60 
da 2 21 przy o bi r  e 1 go kg. 6 ct.

o p f t I.
1 j kg. h e rb a ty  melang do Loudou 
znakomitsi, »ri.inMy z-jtę dobrze na 

eir gającej 3 zł.
!! Smalec i słonina znacznie poh n ia ły  II

m n i j jW

MAdZYNKt siuery :<aós ae  Co s i tk m ia  
(oapraktyezniejsze z dotychczas 

z doty'-bezis zn-inyeh systo ó <) po z ’ 
4--'0. MASZYNKI uniwersalne do tarcia 
migdu'ÓT, buł.k ,  cukru i t. p. po zł. FGU

P io tr  Chrząstowski,
haudel żelazny we Lwowie, ; lae Kaoi- 

tuluy 1, f i  aurze.iw  Katedry).

Doskonała czereśnie
(biaie lub czarne)

po zł 1 20. — P  i o ł e c a k i  po zł 150. 
i J t o r y k t » » f  pu zł.
1 - 0  (ostatnie począwszy od m ilpci 
Wszystko w 5 kilowi ;h  k iszyozhaen po!

cztowyoh opla:nie za pobrauiam 
Christian k itta k  «r & i«kaiiL «

(Węgry). 17 05 I - i

KpiPże ilaioste
podług najnowszych 

i i p i d e l i  p a r j  m h ł c l i
ptleca

m a g a z y n  m ć d

u  m? m  iHa tt
we Lwowie

ttI. W a ło w a  6.

Dc przet -ło 3 9 .0 0 9  
kilo wyirzymałośoi że 
lazne okna, schody, g o 
mozwody, wer^ylatory 
narzędzia buiownioze, 
kupuje się tanio w biu­

rze tesbnieznsa J a n a  E n d l e m ,  
w Wiedniu IV. W iedsner Hnuptst.raise 

N -. 32. 714 1 3

1H5 1 - ? ora
?p. mhlarzy szyldów pokojowych 
lakierników, stolarzy (tokarzy fis-
biarzy kapeludzników, blacharzy 
w ogóle wszelkicn proftsjonlstis
ustanowiłem wyjątkowe ceny znlżo
ne na wszelkie potrzebne materjały 
co podaję do powszechnej wiadomo 

ścL Szanownycł pp M ajstrów. 
Główny skład farb I naterjałów

A i o j z e g o  H u b n e r s
Lwów, Ryńsk I. 38.

Przeciw siwiżnie.
Jedynym znakomitym środkiem d i  f irbow an:£ włosó,vna kolor brunatny

lub czaruy jest

Chromatiąue Kielhansera.
Cena karto J: go flciic-zki mydołko i dokładny przenis 

n ijo ia  2 ŻJ 1275 1 - ?

8 dwójcej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, sil y, zbijany, 
przewyższający trw ałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy­
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły

8
M w spusciźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano j a zwykle woty- 

B wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się ^  
"p rzechow ała ; dawano je  do każdej wyprawy nowożeńców^ i j i k  ^  

dawne inwentarze, intercyzy, testam eata i działy familijne świad- 
czą, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych | | |  
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdobj- ^  
w knżdem mieszkaniu zrobiły niezbędnem i. Zam ówienia przyjmuje «~-s 
Dyrekcja Szkółki Ki li marskiej pana Władysława Fedorowicza,

w 0x110, pccita Grzymałcw 101 1—7 11
&

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,

odzoaczone m e d a le m  s r e b r n y m  na wystawi:? hygieniczno-lekarskiej
we Lwowie w roŁn 1888,

zaszczycone odszczególniającemi ówlal&ctwaml i peiecane przez największe znakomitości lekarskie, jak

D ra O. von B rauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Loriuzera a W ie d n ia ,
D ra  Biesiadeckiego, dra Jandę , d ra  Opolskiego, dra W eigla, dra Widman- a, a ra  Edw arda Saw ickiego

dra Ziembickiego ze Lw owa,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K rakow a,

C. k. radcy sanitarnego prymar, dra W olana, dra Strzeleckiego, dra St.ockl„ewa w C ierniow cach i w. i.

W I N A  L E C Z N I C Z E

aptitarza KAROLA f i l M d  i f  Lwia,
w ówieró-litrowyrh flaszkach z kieliszkiem, j a k :

Wino chinowe zł. 150,  Wino ckinowo-żelaziste zł. 1 *50, Wino rzewieninwe (run1' 
barbarowe) zł. r 5 0 , Wino pepsynowe zł. 150,  W no peptonowe zł. 1*50,

Winu Condurango zł. 150.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA iłiKOLASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. G j  a le w s k ie g o  i W is z n ie w s k ie g o -  
We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. Vf. M aasert., m  H eum urkt, 3.

Wystrzegać się naśladow nictw  i  podrabiań, bacząc na  
m arkę  ochronną i  w łasnoręczny podp is , do każdej flaszki 
dułączony. 1179 4 3~7

poleca apteka pod „srebrnym orieuu

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Zam ówienia & prow incji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

' M

 ̂ Galicyjski B a n ’? K redytow y p
| począwszy od dnia L  i atego 1890 r. |j

4°|o
z 30 dniowem wypowiedzenium i ^

° -  A sy g n d L y  k a s o w e  1

-  j M
w y d ł * J «

A s j  g n a t y  k a s o w e  |

0
»{ • Ł",

z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^
g%5 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘i7 0 A sfg b b ty  

k a s o w e  Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
%  będę p o c ią w s iy  od dnVu 1. JLsj.*, 1890  r. po 4 °/0 

z 30 diiicwem tenom em  wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. looa i—? fj?

i i D y r e k c j a .  |
’7a. Przudruk nie będzie płacony. ”  "



DZIENNIK POLSKI ■ cums >34 Onerwe* 1894 r. r  5

Bez prucia
przyjmuje 

do chem icznego czyszczenia  
oanawlanla i praeowann.

wszeL&ie u b io ry  m ęsk ie  i suknie 
cU m skie 

Pierwszy wiedeński Zakład
CZYSZCZENIA PLAM

S Z Y M O N A  W E IS S A
L w ó w , u l. K o p e rn ik a  *• ’*•

Na życzenie czyszczę ubiory za nomoeą 
pfiry w przeciągu kiiku godzin.

Mai do sprzbddma gotowe do nijthi.
1 . Młoearnia 6  konna p r z e w o z o w a  * 

tak imie 6-konnym kieiatem 27“ 
bębitem, 4 wytrząsaezami słomy 1 ‘
r i ą  w i i d r j m  ic rpuhe .  Wymłaca od 40. 
Jo 50 kóp dziennie. Tak młooarma jako | 
t e ż  kierat na nożach ioU znycb. Za ce-i 
nę 550 zł w a |

2. M ło c a r a i a  4-konna s ta ła  z 4-kon-l 
nym kieratem stałym za cenę 150 zł.

3. Młocarnia ręczna sztyftowa m  
p idstawie żelaznej z b o n e n ,  18“ ezcro 
Kim za 60 zł.

4. Polska w ialnia 31“ szeroka z 
lazuemi sitami za 60 zł , , w

5. Sieczkarnia kieratowa » wylotem
8“ 8*er 'kim za 40 ał.6 Młynki s y s t e i f i n  Bairera  25 sze ­
rokie o 16 .sitaełr PO 4> zt.

7. Młynki polskie do czyszczenia 
zboża po 25 zł. 1711 1 ^

Ludwik Zaleski w Borku wielkim 
P o o z ta  i s t - .c ja  k o le i S ęd * i* x u  w

H A 5 D K L

i
JANA FUEDLA

W E  L W O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po Zł. 1-05, 1-66, a, *35 , 2*50 i 3. 

iŁ oK Jto le  z pK ofiłiti pikov;en«J fał- 
dzikarui (ze Wc-dhami; po z*. 2'75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, hreienowe i 
oifortowo po '«t. 2*60 f S?*75. 

K k » o i e  u o m ę  po sŁ r a s ,  2, 
ozdobione na wzór ukraiński eh ro 
zł. 2 40, t»*6u i 3.

E o s  p k  iU a  e l k i p e j t A w  r-s 
ił. l-«0 i 1*80.

K a l l s o n y  «?.la f h ł o p u k ń w  po 
85s 95 Ot. i zi. 110.

P M a o s z n l l i  I z kołniorraml 50 ot

K A L E S O N Y
pp et. 90, zł. 1.05,1-15, l  45, 165, ISO. 
KOŁNIERZ.!; tuzin po zł. 2-40 i 2*90. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 . 4*80. 
CHUSTKI płóoienno, tuzin po zł. 2!40. 
■LAFTANIIlI letnie od potu bawołu.

1 siatkowe po et. 60, 90 do zł. ?*4G. 
BIEIAZNA iemia wełn. p ro l Jaegars 

sprzedaję po oeuaen fabryeznrch.

K B A W Ą T Y
iii najwU;ftt ty m  wyborna,
Samówienia z prowincj.’ z ykce^:.
/•.•;<tsras.niej. 10bo u..?

B ezp o śre d n i T m p o rl
chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy

w najlepszych jakościach .

Herbata
ciemno naciągająca 

z miłą wonią.
'i, klg. Congo . . . 1*60
n » Souchong. . 2* -
n n Familiinej . 3*—
,, „ Melange do

Mosk u . . 4*—
„ „ Meiaoge de

Loudio . . . 4—
„ „ W ysiewał her-

baeianycn • . i **/

■
przy odbiorze trzecb fun­
tów opłacam do każdej 

pocztowej stacji.
p o i e c a 1549 1_ ?

Handel K A R O L A  K A Ł Ł A . B j ^ 5 j r j L  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia się natychmiast.

K a w a
prowadzę w gatunkach 
szlachetnyeb, czyste aro­
matyczne,’opłaceń. dd są-
żdej pocztowej stacji 4 j, 

klg.
C a rra e a s  w y ś m ie n ita  p j  
C uba g ru b o  z ia r n i s ta  9 5
C e y l o n .................... ....  10*—
Ceylon grubo ziarn. 10*40 
Ceylon najprzedn. . 10 70 
Mocca arabska . . 10 70 
Jawa złota grubo 

ziarsista . . . .  10-70

K T  Przestroga!
Aby uuiknąd zamiany z wielu fal ynkatam ', którym podłoga moja

prawdziwa woda kolouska
unraszam moich szauownych odbiorców, n t  żrć dokładnie, że *kai U moja 
flas Li zaopatrzona jesl następującą prawnie z a s t r  z e ż o u ą e t y  k i e t ą

Bofliefersnt desk. k. ósterm ch Helen. S. M. dci KaiserS 
T1m Urasilion, S.K.1I. dcsGross-SuIŁaridcrTOrkei, S. SC 
des Kon-i&j t,«i Italicu, 5. SI. des Kuuigs Ton Spsulen, ■ 
B. M. des Kouigs Ton Portugal, S. SI. des S.dmgs ion 
Crlcchenlund, Ihrer K, K. Boueit der ŁjonprinMMU 

roń Osturreich-UDgmrn.

W łaśc ic ie l w ie lu  p 'e r w s z y c h  m e d a li  n a  r o z m a ity c h  
w y s ta w a c h  św ia to w y c h ,

Do nabycin we wszystkich lepszych perfum erjach 1 droguerjaoh I t. t 
Sk‘ad główny mojej prawdziwej wody kolońsk lej dla A istro-Węgier, 

znajduje się od lat 33 pod moją własną firmą: 707 1-1 1
w W ied nia , K eh lm n rk t 22 , 1. p ię tro , róą H err©u«*»»«*.

• ( J e n y  s n l ż  > n e  w skutek nizkiego kursu srebra. 
P O D  G IT '  H  4 A C  JĄ

c i^ k o  posrebrzane zastaw y  i nakrycia  wszelkiego 
ro d za ju , kase ty  w y p raw n e , se rw isy  

do kaw y herbaciane trzonki
o d  n a j p o j e d y ń c z s z j c h  

aż do S
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

Specyjalne 
artykuły

dla
hoteli, restauraoyj 
I kawiarń, jakotei 

peni Jonntów I menaźy 
I t. d.

M e t a l  s p w d n l  b i a ł y .
Nakład srebra jest na k.żde; 1 
sztuc, stemp'ouany, jakotei I

“' S : ‘° I CHBiSTOFLE |
i marka ochronna.

Jedyne zastępstwo czystego srebra
1 2  ł y t e k  z ł .  1 6  5 0
12  g r g b k ó w  „ J 6 - 5 01 2 nołów „ 17*—
1 2  w l d e l c z y k ó w  ,  15*—
3 2  n o ż y k ó w  9  J 5 —
3 2  ł y ż e c z e k  8 - 5 0

J 2 ły i .  do os kbw y 
1 chochla 
*  choche lka
1 ły ż k a  do ja rz y n  >

2 p o d s taw ek  i 
i w id e lec  do sa ła ty  ;

fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku pod 
gw arancją za trwałość, we wszystkich kolorach 

najlepsza dotychczas-'istnie.ąca marka. 
yJtdyny  skład dla tia lic ji i BuLowinyj.

F A R B Y  P O K O S T O W E
Carbolineum „Avenariusa<(

P a t e n t o w a n e  m i n e r a l n e  f a r b y  f a s a d  e w e
trw ałe  na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bunowiny)

P s_ Tektura ogniotrwała, P łyty  izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie,
TnL t  M j  9L«n.un«, konopne surow e i UApuezciane, W«/,« gumowe, P ły ty  gum ow i, Asbest, Płyty ssb eslcw e ,
skiM > t ’ * w ylew ania panew el ifr ta , Ofon , hnry ołow iane. Rury cynowe, Linewki druciane, konopie w lo-
k h lilaki, Knoty do panewek, Baweluz. do czysiczen ia , Tłuszcze ao transm isji, O liw y do m aszyn, O liw iarki,
■ ecz' ®° gaszenia ognia i do pojenia L mi, d «że konopne zw ykle i gum owane. Gaza na pytle do m łynów i j e ­

na we wjzystkicŁ grubościach i szerokościach, K asy i kasetki żelazne ogniotrw ałe i pew ne od włam ań, Lodownie poko­
jow e. Maszyny do prania, W yżym aczki.

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  D L A  G A L IC JI  i B U K O W IN Y

a k i e r ó  w  a n g i e l s k i c h
powozowych do szlufowania, do podłóg, na skóry, że’azo, firm Wilkinson, Hsywood, Ciarek Nobles, Hoare w Londynie.

G łów ny s k ła d  zn an ych  w c a ły m  k ra ju  n ieza w o d n ych
' ś S & J D c d l i o l i  S Z W G C l z k i c ł l  na^ epszych. 1 ^ p ra k ty c z n ie jsz y c h  zapałek d l a  d o m ó w

1

t*L-yolł., k a w ia r ć , restauraoyj 1 tp . 1 tp. 
p o le c a  po cenacli m o żliw ie  n a jn iższ y c h

p r y w a -

L w ó w , l^y iiek  liczba  3 8 .
IV n rp u jąc e  c e n n i k i ,  które wydaję dwa rasy do roku w polskim i ruskim jętyku do 3).(l00 egzemplarzy, służą do dyspoiyeji bezpłatnie.

Centra la ta  depozytora i kantoi wymiany
WIEDEŃSKIEGO TOWARZYSTWA BANKOWEGO

( W I E N E R  B A N K  - Y E B E I 1 J

we Wi edn  .u, !., Herrengasse 8.

152 1 — 2

Pełno wpłacony 
I k a p i t a ł  a k c y ju ]  
Wieaeńsk.ego Tow, Bankoweg(> 

2 5 .0 0 0  0 0 0  zł, a w
Rezerwowy z końc. grudn 1893 

j z ł .  4 .5 1 8 ,8 8 9 . 
f i l i i  w j^radae, uraeu i Bemfe.

Khsy depozytowe
i kantory wymiany w Wiedniu:

II., Praterstrasse Nr. 15, i 
IV..Wiedner H auptstrasseNr. 8, 
VI. M snahilferstrasse Nr. 75

Rento czetowe w c. t  pocztowej t r a s i e 1: nr. 826.045.
    Kwto czetowe w łrtl. węgierskiej poczt, lasie oszczpnn. nr. 2016 __ ____

. Zlecenia do 2asupn« I sprzedaży papierów wartoi ffiowych (renty, listy zastawne, jujorytety. akcje i losyj załatwia sip
najskrupulatniej, . teresa komitentów strzeże się i popiera w każdym względzie, informacyj udziela się \.vczerpu jaco  i g runtow nie; 
korzyści każdego rodzaju, jakio nastręcza siła kapitału w połączeniu z fachowem doświadczeniem, podajf się na jchętn iej.

I ?.-ezpieczenie przecie stratom przy wylosowaniu do kohea Lipca 1894.

Papier warLciciowy
P r e m i a  i ^ o j ó -  

; wame 1 Papier wartościowy
i

P r e m i a
Odszkoao- 1 

wacie
zi- ]ct. | zł. ct. zł. ct. zł. ct.

1 osy Budzińskie
Lusy Jo-sia (Dobrego serca
Akcje kolei półn.-zach. lit. B :!:)
9"/c Bukowińska prop. pożyczka
5°/0 Kolei B nstherader Prioryt.
Losy z r. 1854
Losy Wiod. komunalne
Losy Tuwarz. żeglugi na Dunaju
A ustrj. Losy Czerw. Krzyża *
5‘ 0 W ied. komun, pożyczki 
^ %  n „ n * w złocie

— Ló za sztukę - 8 50
— |05 „ : f  - i _  i 

•'i*1 n 65
— TO zalO O uom . ’3
—  25 „ : 8 —

-S 75 za sztukę 73 —
—  t.5 „ 88 — 

o j -  „ ; 42 -
— 10 7 -
— ;25za 100 nom. 8
— 125 „ 8 -  !

6c/o pożyczka miasta Gracu 
6°;# pożyczka miasta Berna . ‘ 
6°/o poż. Tryestenska z r. 1879 
^V i0/o pożyczka m. Budapesztu 
5%  Priorytety  kolei południow. 
Alicje czeskiej kolei zachód.*) 
5°/, Akcje prior. Baies-Pakraczer 
3°/, Losy ziemskie z r. 1889 * 
Losy W aldsteiu
Losy Salm . . . .

1

1

2

40 za sztuki
«t» - 
20 „

05 ■ - 
05 ..
— za sztukę 
20 ..
W
25
45

10
9 —

10
1 * 
4

209
14 — 
16 — 
35 — 
19 —

*) K w it na, wygraną, względnie na zużytkowanie należy w wypadku wylosowania ubezpieczonemu. 
C ałoroczna ta ry fa  na żądanls g ra tis  i fran cc .

Wied. Promesy lomnnalne Promesy kredytowe
Ciągnienie I- LipCćl 1094 C iónna  w ygrana 2 0 0 - 0 0 0 Ciągnienie 5 . LipCS 1 8 9 4  c l .  n ę g r . 1 5 0 .0 0 0

Cena r ł  3 25 i 50 ct. st. o b ie  razem zł. 5 — . Cenr. zł. 1 *25 i 50  ct. stempel-

i*

«K>ire tstra 8 8 e
, .T  i  i- p ^ ir °'

S o ^ e r e U y ’

i sztuk pod gw arancją trwale larbowanej L e w a n ty n y  bez konkurencji w nainowszych deseniach 
za m etr 2 0  ©t *

\ ^*eP>tŁn®, prawdziwe francuskie batysty dawniej po -t>0 c t., obecnie za m etr 30 fi 
^ehr Crepe, najnowsze, szczególniej piękne desenie za m etr 20, 26, 30, 35 40 ct.
B ośniacka Crepe za m etr 25 ct.
M ate-je w ełniane, szerokość podwójna za m etr 30, 35, 4€ ci.
Materje czysto w ełniane pepita szerokość podwojna za m etr 65 ct.
Crepon w ełniany podwójna szerokość z? m etr 05 et.
Sensacyjnie piękne Zefir-Batyst Bondnra a jour dawniej po 1 z £  obecnie za metr po 40 c t 
Materje jedwabne pepita, za m etr 1 zł. 2( et.

O grom ny w ybhr w nn>cay«cloJszych M A 1H IU A G S W E H N f Ł K T C H  DO PKANIA po w yją tk ow o
ta n ic h  cen a ch .

Dla prowincji próbki i żnmale gratis i franco.

17210488



D g n U B  N U D  •  W . H , ą r n * . M n

k

nu ^  i  a t  m m m f HANDEL SUKNA |  T f / Ą I  I  1L p U  j C 'Y >] L w ó w  — R y n e k  liczb a  33
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9  >
V J*
i  S,

i  °}|  Donlealenia
CU

Drobna ogłoszenia.

P» I X
rozmaite

fli ata od wyrazu.

t  2

t t  
1

ładny do nabycia
m ieiitezny bardzo 

ni. Kołłątaja 1 6.
A r t e k a

n  kuje za
C b o r o i t k o w i e  pobsu- 

kuje zaraz m  i p i a t r a  f a r m a c j i .

*
/>
H
5
H

F a b r y k a  B r a c i  V O Z £ J , L K  
A poszukuje f p c h o w e g o  s t o l a r z a
( P ta tzm eistra ) . Pierw8zeń».wo mają 
wykształceni a  e  f a c h o w y c h  ry *  
s a n k a c h  i b i e g l i  w  p f t m f t .

N a u c z y c i e l k i ,  bony, fioebiankl po­
leca Helena z Jordanów Biernacka.

Długosza 19. 460

o g n i  > t r w a * ą  Nr. 2 Inb 9K a s ą  -  . . .
używaną poszukuje się do kupna,

uliea Żyblikiewicza 
prawo.

na dole, drzwi na 
466

D'io  sp r z ed a n ia  r e a ln o ść  w h ,
wie ruskiej ws-ż-Tis poczty, składa­

jąca się z domu piętrowego, ofcyn, 
stajni i ogrodu morgowego, — wiado­
mość n właściciela na miej son.

l i / y h w r n O  f c t n l l l U T i  kompoty, 
TT aoU, ra la re tk i, marmolady i owoae 

'landyiowaM, doetaroza na zam iwienla, 
przoz gały eeson trw uda owoców, po 
oenaoh umiarkowanych farząd  dwort 
w Putlatyozach- poczta (łrśd tk . 464

rż i. ..  —

occooooaooooooooooooo
H E R B A T Ę  Familijną

V. u le 1*80 1 a ił.
m m  nsanmenat

% k i l o  1*40 1 z ł .  1*70
1018 poleca HANDEL 1—7

Alberta Szkowronag
Lwów, plac Maijackl L 7. U

ooooooooooooooooorooooo^

Idiesska ais i hklepy
po 1 cencie od wyrazu.

I B  K o c h a m o w s k  lo g o
kuchnia, I. piątro.

pokoje,
466

któe aasło torowi
z

Korespondencja prywatna.

(ceniryfug-uwane) 
Wierzchni polnej

w paczkach '/i-funt. po 15 ct. 
do B.bycia w handlu

Karola Bałłabana.

wm mm ■■■ ■■ mm mmmm ■■ mm i ł e > i i i i g e n >  mm mm mm mu |

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe £
te e  L w ow ie, ul. Ja g ie llo ń ska  l. 3 , “

poleca: 1718 1 - 7
Rzepy prawdziwej bawarskiej.jfAsirnle

„  Tnrnfpsii oryg. angielskiego
JTAWOZY SZTUCZCE. 

H I Z I N I  R O L N I C Z E
a000CXXX»0CXXP0000CXK30000C

n

APELUSZE i CYLINDRY
Plessa i .Angielskie

sprzodnją n a jta n ie j

S .  G a b r i e l  &  j .  C h l e b o w s l k
we Lwowie, plac B alicki liczba 3

Już drugi tydzieu nie mam 
mości. Co to znaczy r L. K B.

wiads
466

L '.jg i P  Nio .
ezokaó lapszoj sposobności, 
prędko nastąpił*.

mogę byś,
>b

wolę Jun 
oby tylko

R u ch  p o c ią g ó w  k o le jo w y ch
według zegaru lwowskiego, walny z dniem 1. maja 1894 r-

u

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Warszawy
Z Chabówki .Zakopanego) przez Przsmysl, 

Rzeszów lub Tarnów
RzeszówZ Chabówki (Zakopanego) przez

lnb T a rn ó w ............................. ....
Z Chabówki 'Zakopanego) przez Stryj 
Z Mnezyny - Krynicy , Żegieetewa przez 

Tarnów .la m ó w .........................................................
Z Mnezyny-Krynicy , Zegieetowa przez 

Rz».zów lub T um ów .................................
Z Mnezyny -K rynley , źegleetowa przez

(od 1/. doT anów  (od 1/, do włąoznie 3 0 /,). . - 
Z MezO • Labcres, Ssozawnege * Kalazznego

przez Przs ajsl 
Z Nadbrzezia 1 T a n e b n e g________ )C1 * • • • » «
Z Pidwołoozybk 1 Brodów pas dw. główny’ 
Z Po Iwołs »sk i Brodów ( u  dw. PPodaam.
Ze Suozawy
Z  ..................................................
Z Radowi, * ..........................................................
Z Berhomethn n. B. 1 C zudyna.....................
c  ..................................................
Ze Słobody mgirsklej kepaku .................
Z Hnsiatyna p n e i  Ha. o z ..............................
Z Czortkowa przez H ilio t
'Z Borysławia przs* S t r y j ..............................
Z B e łż c a ..............................................................
Ze S okala..............................................................
Z Ławocznego (Pesztu, Mizzknlca, beren- 

sea, Mtmkżcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .................................................

Ze Stryja i S k o leg o .........................................
Z Skolego, Ohyrowa 1 Stanisławowa przez

Stryj...............................• • • • • • •
Z Hrebenowa (od 10/T do włącznie 30,.) . 
Z Brzuchowic kod 11 maja a i do odwołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina)
Do Warszawy .................... • - -
Do Chabówki (Zakopanego) prze s Tarnów

lub R z e s z ó w ................................. * ' J J
Do Chabówk. (Zakopanego) przez Rzs.zOir

lub P rz e m y ś l...............................j  ' f
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj

lnb Przemyśl
(Zikopanego, .

Do Muszyny ■ Krynicy, Żegiestowa prze*
Tarnów lub Rzsazów 

Do Muszyny Krynicy Żegiestowa przoz 
Tarnów (ad 1L do włącazus 80/*) • • 

Do Muszyny - Krynicy, żeg.eetewa przea
Tarnów ................. .... ....................................

Do Mnezyny - Kryatey, Żegieztowa prze*
Stryj ..............................................................

Do MvZÓ-Labaret>, Szosawnego, Kulaaanego
przez Przemyśl...................................

Do Nadbrzezia ł T a rn o b rz e g u .....................
Do Podwołoezytk 1 Brodów (z dw. gtówn.) 
Do Pi dwołoezygk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u e z a w y ......................................................
Do Buozaeza przoz  .............................
Do H nsiatyn;t'prs.i H a l i c z .........................
Do Słobody magurskiej K o p a ln i .................
Do Nowoelelloy.................................................
Do Berhomethn n. 8. 1 O z u d y n a .................
Do Radowiec • .............................
Do K im polunga .................................................
Do Sokala
Do B e ł ż c a .........................................................
Do Boryeławla p n «  Jhryj .  .................
De Ławocznego ( M i .misa, B arw ica, Mi­

szkolca, Pesita l  Chywra. prze. Stryj) 
Do Stanisławowa, DeUzj, Bolaehewa przez

Stryj 
oleDo Skolego i Chyrwwa prze* *ltłjj . . . .

Do H reb en iw ?0} ^  101, de włąożuU 8<H,) 
Do Brzuchowiw (ed 1*1. »* d"
Do Zimnej w o d y  _ »"d U L  a* do odwoł.)

a k deetnwcy nadworni.
Pierwsza anstr. c. k uprzy- 

wana fabryk % l i
w sze lk ieg o  1 wind

rod* »Jn w W ied n ia .
z patentewanemi j y  Ł ou lsen gasse  6.

jrządzeni »mi 
bezpieczeństwa. Illnstr. ka alogi gratis.

Pociągi
pospiesine

P o s i ą g i
osobowe

8'08 1 601 9-36 6*46 I 0*36
1 6*01 936 9*36

808 — — — —

6*01 __ __ —

— — 91C --- —

—. — . — — 9*36 i

— 901 — — —

— - 986 —

9-8* —,
m̂ — — 1*49 ---
2*48 I M S 9-44 M l ---
2*34 M l t-21 SM

i e * i e — 8*12 1*03
i e * i e — 8-13 — 7*J1
i e * i e — 818
i * i « — — 7*11

— 8-13 —
19*1 • — — —
i e * i e «— 813 — 7*11— — 1-08

^ „ — 2*38 1 8 4 9 —
__ 6-31 —

— —• 824 5-31

_rm »*10 1 8 4 9
— — 9*38 — --
_ 2-38 _
__ — 2-80 _
— 9*87 ——

3-CS 1 0 -4 0 8*96 m i 7*81
19*46 6 9 9 — 7*81

— 10*49 — — —

— _ 1 1 - 1 1 __

— — 10*26 7*46 —

— 10*46 — — —

— — — — 7*81

— — 5*86 — —

— — — 7*49 —
- _ _ 7*81

10*46 »*M — —
6*44 B-zO 10-16 10*86
6*68 8-82 10-40 11*23 —
6*51 10-51 8-81 11*66

,. _ 8-31 —
6*51 — — 11*06

10-51 — 11*06
6-51 -- — — —
6*61 — — — —*
6-51 10ól — 11*06
6-51 — 3-81

9-66 7*»J —
9-68 — —

— — 816 10-26 —

•  16 7*46
10 26

L -i 7*46
•mmm — 10 26 —

— 8*41 —
10-26 —

^  i - . 4*06 — -
--- —_  | 4 W — -  |

Farby olejne
gotow e do u iy e in , siybko  

sehn«ee, do Dkalowaniai
domów, dit hów, SEta^het, ogrodzeń, 
sch o d ó w , d rzw i, o k ie n , podłóg, 
ścian", sufitów, wozów, bryczek , 

ta r a n k ó w , i t. p. poleca

JEDYNIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, lls3 1 ~ ?

o d  r o k u  I8BS lo tn io ja o w . posiada własny skład n a j le p s z e g o  
PIWA OKOCIMSKIEGO z  b r o w a r u  J r n a  GS«za w  O k o c im ie ,
które swą dobrocią wszelki© inne piwa przewyższ*, jako tuż PIWA LWOW­
SKIEGO z b r o w a r u  L ilie n te ld a  i S p . w e  L w o w ie . N-iiprzedniejsze

Riw o  o k o o im e k ie  k o s z t u j e  b io r ą c  d a  d o m u  2 4  o t ., zaś 
• fo w sk i l e ż a k  m a r s o w y  IG c t ,  z a  litr . Kuchnia zdrowa, smaczna 

i tania Wybór potraw wielki. C o d z io n n ie  w y b o r n o  f la o z k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. Ę0F" Sługom biorącym piwo du doc a 
na zadanie wydaje się bńetyna dowód, że piwo odemnie jest wzięte. W ą

P r eb la u sk a szczaw a

i

najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutkn w ehronieznych 
katiii ach, a szczególniej w formowaniu się kv łbów urynowysh, ehron. ta tarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Brzez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj?tetyezn~i 
i orzeźwiająclm napojem. F r e b l a n s t k i  zarząd  *droJ6w w  P r  i b l a n .

poczta St. Łeonhard, Karyntja. §50 i _ u

Wielht wybór win.
: « x x » o o < x » o o c i a » o o o o o o o o ( K

IAWOBZE na Szląztn aastr. (Erasiorf)
J Zakład wodoleczniczy i źętyezny. Uzdrowisko klimatyczne S e z o n  

od 1. m a j a  do 30. w rześn ia . Nowo urządzony Pensjonat 
leczniczy ot wart, cały rok. Poczta, telegraf, stacja żelaznej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd ZakJadu.

g g  664 1 -1 3

000
Dr. E dm und Kowalski.

- f - b . ^ . e - s - b - w - f - b ' i N h - w - b - 0 00000000

A lo jzy  H d b n er
Lutów, Rynek l. 33.

o&oje dok/nduid sum ien* 
l i t ,  rud udaiok.

Dom bankowy

W i e d e ń

J-A.TST  
J IB Z Y Y J

Jabller i słotnlk
w« Lwtwlt, pito Mtr]tok'

poleca swój bogato zaopa- 
{trzony skład vryrobów jubi­

lerskich , złotych i sre­
brnych 

po nąjniłiaych 
cenach.

KARTY DO GRANIA
F a b ry k i P ła tn ik a

>we, Piąuetowe, Tarakowe, 
ickie, Francuskie pasjansowe, 

karty dziecinne.

brzegami i zaokrąglonemi 
złoconemi brzegami

1445poleca

l lC w ane. Godziny, drukowani u n  __ --------
neeną od godziny 6. wieczór do godziny 6. mUmt 58 rano.

n  u - . . .  I n f o n m a c y j a f i m  c. k. anitr. kolei paietw . we Lwewte, 
TrzVcie« maia 1 8, (H etel Imperial) sprzedaż biletów stref.wyoh, okrężnych,

kieszonkowym. 11 formacje w sprawach taryfowych 1 przewozowy eh.
1 I .

1695 1 - 8

m m m m m m + ę m * * * * * * ® * * * * * * * * * *

I b a i H  H O M lC / z lS
*  W E LWOWIE *
J u lie a  3 M aja 1. 2

przyjmuje zamówienia na:

•pszemc  ̂ banatkę oryginalna *
S  i krajowej produkcji, oraz wszelkie inne odmiany pszenicy ja# ^
*  donkę bardzo plenna* franciiet ą „Hor* copcoureu i t. d. niemniej W 
B  na wszelkie gatunki Ź T Y T A  • monte nskie, szwedzkie, ezam- w
*  pańskie, prubstajGkle, oraz .olbrzymie1* Imperial Bahtema). W

Bask rolniozy poleca: 9
4b  n o w in  M tnniie t  nwsroncia za procent i akośt skłedn kńw. G_ n aw ozy sz tu czn e  Z pv S r« ncją pi- cem i ;ąkośt -k«a In ków,
•  msezyry rp-nłcze i płachty w najlepszej jakość i po najtańszych

cęnach. R

I t w ó w ,  M y n e k  3 8 .

n  u f i i
skład ksifiek do nabożeî stv‘a

własnego nakłada i wyroba 
■ o  Lwowrio, u l. K a ro la  L u d w ik a  3

(gm*eh Tow. kred. ziemsk)
w podwórzu na lewe

tolaca na premie dl* dziatwy szkolnej 
;siążki do nabożeństwa o nowej treści 

opiawne w płotno po SO, 45 i 66 ct. 
Obrazki świętych z modliiewkami 100 

sztuk po 55 i 75 cf 
Medaliki, różańce, witrażyki i t. d. 

Oprócz tego znajdnją się na składzie 
Albumy *a 'otegrafie, Ramy, Obrazy, 
Księgi handlowe, Pamiętniki po niskich 

eenaoh.
PP. kupcom i odsprzedającym stosewny 

rabat. 1666 1 - 7

Przt-wy Dornę w mu i zmchn
p r i e i  s p r o w a d z a li

*'4

po rt. 2, 2-80, 3-20, 3-6(0 4, 4'40 
za furt — -W- gry»ia®

5 zł

Wysiewki h< rr»aciane

R  Biuro B.nku rolniczy go oiwuite do końca wrzeinla ad godztay 4h i ~ ?

4 1  9 do 3. po południu. 41
4 1     t

1-60 , i '■ m mu* — óW> gramy 
.K-tnie świeżego transportu

poleca handel loi)

ST. MARKIEWICZA
W4 ■» m  9  Rynka 1 4s.

d y r e k c j a

TOWARZYSTWA KRAJOWEGO
dla handlu i przemysłu

zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też

F i w© to y  s ta łe  dubeltem  e
Publiczność, iż przygotowaliśmy na czasUwiadamiamy Sz. P. T. 

wystawy wyśmienitej jakości

p i w o  w y  s t a łe  d u b e lt o w e
Piwo to sprzedajemy w butP,lL*ch, zazpatrzonyeh kapslami, tudzież k a r ­
t k a m i  ba  i w y  c z e r w o n e j  * napisem : „piwo wy itsfe dubeltowe, 
podczas gdy butelki, zawierające nasze piwo marcowe, opatrzone są kar­

tkami b rwy niebieskiej.
Fiwo wyst łe  dubeltowe jest do nabycia we wszystkich większych handlach 
korzeunych, w hotelach i resUn acjach (Dówiy zaś skład zuajduje s ę  
wyłącznie i  p S .  W I E S E R A i  L w ów , u l .  S y k s tu ń k p  14.

N p .  łu le fc n u  149.
Ze składu tego rozsyła s!ę zamówienia od 10 bntelek począwszy franco 
do domu. butelki poehedząoo ze składu, zaopatrzone są naszą firmą i na 

pisem : „tiłówny Skład u. S. Wiesera ul. Sykstuska 1. 14*
Zamówi ma na prowincję uskutecznia skład jak najrychlej 

1658 1—5 Z a rzą d  b ro w a ru  L ilien fe la a  i Sp.

U li

I W O N I C Z

P. T. Publiozności u p ow ażn iła  m i ią d  produ’ tj. tkackich 
naszego towarzystwa w Korciyulu do b9zpośrfldnl8| wysyłki 

płócien i bielizny stołowej.
Odiąd więc zamąwiaó można : ltó7 1 — 3

w składzie lwowskim ul. Al ademicka 1. 2; 
w składaie krakowskim ul. Sławkowska 1. 1; 
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor­

czynie.
Nadmieniamy przytem, że nasze towarzystwo nie ma 

nic wspólnego z towarzystwem krajowem handlowem“, 
założonem w Krakowie przez panów Kośnierskiego i Barana, 
usuniętych z naszego towarzystwa funkcjonarjuszów.

P F  l lo k  za lo ien ia  1853. "MM

August Schellenberg i Syn
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lw ow ie, n i. K a ro l*  JLndwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. *1
P B O M E 8 T  ó e  c i ą g n i e n i a  A, l l p c a  1 8 9 4  r .  n a  w l e d e A u h l e  
l o a y  k o m u n a l n e  po zł. 3’75, wraz ze stemplem. Główna wygram 
łOo.OOC koron i do ciągnienia 5. lipo. 1894 na 3°|, losy austr. zakł. kred. 
ziemsk. II. Em. po zł J-7£ wraz ze stemplem, Główns wygrana 100.000 koron.

WŁUST W m ł W T  K HAJOW EJ po 1 z ł.
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA*. Prenumerata roczna 1‘50. K i  

Na prowincji zł. 1‘80.
Zlecenia e prowincji załatwia się jak  najtaniej odwrotną poestą. L”.

l > r a  F r y d e r y k a  k e n g l e l a  l» » I a a m  
b r z o z o w y .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pnin wyświdrowauo dziurkę, znany jest od 
nie pamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
pięnnośei; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wyr ilazoy przyrządzony zostanie w drodze chemi­
cznej jako ualsam, w ,akim razie zyska dopiero 
prawie Cu łowny skutek. *0( 1—7

Jeżoli wieczorem posmarujemy twarz lub :ane 
miejsce skóry tym balsamem, ś o  Ju w  n a a a j n t r *

e s h d S r s R S A

■owe. nidlagodniejsie i najodpowieamejsze mydło dla skóry, umyślnie 
przyrząd one po 60 et.

][)o nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie n Z. 
RucLora. w Krakowie o Wikto, a Redyka; » Czernlewtaoł u Goliobo-- 
ski go nast. M ahl a p t , SuLmiedt & Fentin drogneria; w Tareepeln 
u Marojana Krzt żanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J . Nie­
siołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Biumcnthala i w droguerji A. H ias.

Z akład  zdrcjowo- kąp ielow y i klim atyczny
o tM le ra  *ezou  2Q. m aja b. r.

W  roku bieżącym  oddaje się do użytku P  T. Gości 1. jeden  dom 
mieszkalny, 2. jeden  barak, 3. gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe, 4. waźniejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poezyuiono możliwe ulepszenia.
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20. czerwea i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20. uaerwoa do 20. sierpaia nie przyznaje się uwolnienia od 

taksy kuracyjnej. 1558 i _  >
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia DYEEKCJA.

P ie r w s z a  c . k .  a u s t r . - w ę g ,  w y łą c z ,  u p r z .

A S A D O W Y C H  F A R B
fair ta KAROL i KRONSTHNERi m WieMD,

III . H an p tśtrssse  nr. 120, w dom n w łasnym .
B f  szczegół n i o na  z ło ty m  m ed a lem  Dostawca arcyksiąłę- 

oych i książęcych zarządów dóbr, o. k. zaiządów wojskowych, w a z y B lk l e h  
L ole l, towarzystw p rzem y sło w y rh , igred n lc iyc lr  1 b n tn l-  
ezych , wieln iowarzystw bndowlanyclt, przeilśięb in r' «>• b ad ew y
1 b u d o w n iC z F c b ,  jakoteż wieli stgaśuieieli fabryk i realności. Fsrby 
ti używaią się na powlekanie bndynków, są do nahycia w 40 wzoiach po 
16 ct. za kilo ""i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie oiejnym poćobne.

K a r ta  próbek i  sposób u iy c ia  g ra tis  i  fra n co .

M. BEYER i SFÓŁKA
IM  flo wyroi „wypraw ś

Lwów, ul. Karola Ludwika I. I

1010

polecają:

Wielki skład plócicOt s to ło w e j
ków, chustek, sciereesek  i 

W lelki eklad gotow ej 
gkisj i dnieeinnej.

P ońcioeb skarpetek,
pończoszkowych.

Spodniee 
do kąpieli.

Gotowe „wyprawy

b i e l i z n y ,  r ę c z n i -
t. p.
bielizny dam skiej, mę-

oraz wszelkieh

kolorowe, b luzki, 

slabne".

u b i o r y

wyrobów

b i e l i i o a

b e y e r  i s p ó łk a
Lwów, ul. Karola Ludwika I. I.

tOOOOOłOOOOOOOOOOOOłOI
k a n t o r  w y m ia n y

c. k. uprz. gul- akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprasdaje

iszfiio roto mm \ wmi
po kurni* dziennym najdokładniejszym, nie licząc Aadusj prowizji. 3

• la k o  d o b r ą  1 p e w n ą  lo k e o j ę
p o 1 • o a ■

« V / o  1 '^ ty  h i p o t e c z n e ,
5°/0 listy  hipoteczne prenyow ane,
5°/» w w h«* prenąji,
4% listy Towarzyatwa kredytno-ego itsmaW ego,
4 ‘/j°/0 .  Banku krąjowego,
4V,0/, poiyczkę krajową galicyjską,
4°/0 poiyezkę kraj. gal. koronowę,
4°/0 potyczkę propinacyjną galicyjską,
6°,o w n bnkowlbską,
4 ł/a°/o poiyczkę w ęgierskiej kolei państwow ej,
4 ‘/*°/o n p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4°/0 w ę g i e r s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i z a n y j n e ,

które to papiery, jakoteż I wszelkie renty austrjackla I węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedajs

po cenach najkorzystniejszych
UW AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P- T. kapujących wszelkie wylosowane, a już płatne Miej 
l eeowe papleiy wartościowe tudzież zapadłe kupoay ze 

gotówkę, bez wezeiklego potrącenia; zaś zamiejscowe je-
. uie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u który en wyczerpały się kupony, dostarcz: 
nowych arkussy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

X
\

W y d ń f f ć A :  Jó fc ę f  L w k o w B ię fc L • Opowiedziałby w  redakcję Adam Krajeweki. Papier % fabryki caerlafuikiej,, DruLarni „DKieimika Poi8kiegoM, pod zarzewia Franciszki. Kattaeru,


